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Prześladowania, rosyjskie n na Podlasiu 
i w Chełmszczyźnie „ dosięgły: zenitu . na 
schyfru XTX stulecia. „Czasy Nerona pod 
rządem moskiewskim”, jak je nazwał 
ksiądz - uniła J. P. B 
nik za wiarę unicką na Podlasiu, obfitują 


w szereg tragicznych obrazów, godnych 


Grofigerowskiego ołówka. 


‘Przez trzydzieści lat, od chwili mie i 
sienia nnii w roku 1874, lud podlaski prze. 


szedł istną Gehennę mąk i prześladowań, 


krwią i łzami okupujao. swe. przywiązanie 


da wiary dziadów. 
"Nabożeństwa misyjne, odprawiane po 
głuchych borach podlaskich, dokąd lud 


| —=Bplesaył „ochotnie, narażając się na. niebeze 
- pieczeństwo, które. czyhało nań ze! strony 


władzy i duchowieństwa prawosławnego, 
były jedynym łącznikiem z Polską i unią. 


Przez trzydzieści lat, aż do chwili o- 


głoszenia manifestu tolerancyjnego, zezw. z 

lającego na przechodzenie z wiary prawo- 
sławnej na inną, ludność Podlasia i Chelm- 
szczyzny żyła, jak w więzieniu, nie mając 
ani kościoła, ani Ślubu, ani spowiedzi, bo 


kościół katolicki nie mógł ich, jawnie prey- 


jeć, ani udzielić im Sakramentów. 

Modlono się więc skrycie po lasach i 
chałupach, gdzie kto mógł i jak popadło, 
aby tylko nie iśó do cerkwi prawosławnej, 
do której biednych podlasiaków zganiano, 
jak stada baranów, - 

-__ Gdy wkrótce po zniesieniu unii naks- 
zano wszystkim kobietom z dzieśmi stawić 


| Blę de cerkwi, nie przyszedł nikt, Gdy za- 
„€zęto stosować gwałty i okrucieństwa, mat 


ki z dziećmi, nieledwie przy piersi, uciekły 
do lasów, a był to czas: wczesnej wiosny. 


niemi do ponurych lasów podlaskich błogo- 
sławieństwo wjoów i mężów, eo przy dobyt- 


ku zostali. Gdy żołnierze moskiewscy oto- 
osp lasy: zarakająd cpóteych, by. ich w 
błyszezących bagnetów popro- - 
wadzi na lono cerkwi prawosławnej, „ie | 


porstwujuszcnyja w polskoj - wierie" nie 
wyszły. Mijały tygodnie — nłe! Ani siy- 


-chul Jak kamień w wodę... 'Dziw. tylko, 


z szego żyły i kto je przed chłodem uchra- 
mial. 


Dopiero po kilku tygodniach; gdy woj. 
sko” ustąpiło, odchodząc do miast, wyszły z 


lasów cienia ludzi, niemal szkielety, z. przy- 
czepionemi do. wyschłych piersi niemowlę- 
tami, prowadząc : za ręce, zmarniałe dzięci, e 


Wytrwały l... 


W- tej - kilkudziesięcioletniej walce w 
nii z prawosławiem, ważną rolę odegrało Ź 
duchowieństwo katolickie, które niejedno- | 


krotnie z narażeniem własnego spokoju i 


bezpieczeństwa, udzielało gnębionym unis 


tom Sakramentów | potajemnie przyjmo- 
wałe ich na łono . ‘kosciola katolickiego. 
Ruž Taiçiy podlaskich Sbesddku katolie- 


3 prawdziwy męczęn-- 


Kwartalnie g Mk. 58 fen 
Za Gdaoszenie do domu. dopłaca się 38 fen. Mie Ben, 7 


Opin ETZRZN ZAST 


ten., 


kiego doznało  pozkiedówań ze strony wła- 
dzy, iluż wywędrowało na Sybir za podsy» 
canie w podłasiakach płomienia  katolicy= 
zmu! O tem wie tylko lud tamtejszy, któ 
ry napatrzył się na wszystko do syta. 
Ojea Krampe, sędziwego kapłana oku- 


tego w kajdany, jak zbrodniarza, popędzo-- 


no po nierównym trakcie z Krasnegostawu 
do Lublina. 
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l Rękopisów niezasrzeżonych Pen! nie zwraca. 


Ksiądz Wincenty Przesmy di, wikary: 


kościoła katedralnego w Lublinie został ze- 


słany do Archangielska. 
Księdza Władysława Opalskiego po- 


„żbawiono probostwa i osadzono na długi | 


szereg lat w Lublinie. 
Prześladowania te jednak i kary, sy- | 
piące się niemal co godzina, nie odstraszały 
nowych pracowników ideowych, którzy zjæ | 
wiali się niewiadomo skąd, cisi, skromni, 
z gorącem zarzewiem polskości w duszy, £ 
żelazną. mocą i hartem w czynie. 

< Uparty chłop podlaski trzymał się ze 


‘wej strony motno wiaty katolickiej, jako | 
jedynej ostoi polskości, widząę w niej fa- 


tunek przed zalewem rusyfikacyjnym. 
- 2 Uniei w końcu wyrzekali się unii, nie 
chcąc: o niej słyszeć, przekonawszy się, jak 
ja łatwo rząd rosyjski przeobraża na pra- ; 
wosławie, = 

W zdlkudiesięcioletniej walce unii z | 
prawosławiem, ściślej mówiąc, polskości z 
ruszczyzną, unici stanęli po stronie Polski, 

Im silniej był uciskany ponury chłop 
podlaski, tem żarliwiej modlił się do swego 
polskiego Boga, tem gorliwiej i chętniej 
skradał się nocą do kościołów katolickich 
ina każdym kroku zaznaczał swą rdzen- 
ną polskość. Widział bowiem, że to nie 
przelewki, że tu chodzi o byt ludu, który 
albo zginie, albo zdoła oprzeć się zachłan- 
nej fali prawosławia. . 

Rzadko chyba, który chłop jest tak o- 
strożny | uważny, jak podlasiak. Nauczyłe 


| go tego życie i gorzkie doświadczenie, ja- 
Zimno jeszcze trzymało się tutaj, ziąb szedł 
-. po polach i wicher dal w oczy. Śzło za 


kie się na jego skórze odbiło. 
| Na obcego przybysza patrzy z podełba, 


bokiem i zapytany o ¢oś, ani potwierdzi, ani 


zaprzeczy. Milczy i słucha do końca eier- 
pliwie. A gdy skończyłeś, nic nie odrzek- 
nie. Odejdzie spokojnie cichy i zamknięty 


w sobie, w łapeiach — „uniata”. 


` Przyjeżdżali bowiem na Podlasie roz- 
maigi ludzie. 


gnal, a gdy minął tydzień, dwa — fọ ng- 
mawiali do zbierania podpisów za odłącze- 


niem Chełmszczyzny od reszty Polski. De | 
chalup i domów podlaskich zaglądali chył- | 


ło 
i 


| Polską wiarę wynosili pod : 
niebiosa, przed kościołem nabożnie się że- : 


kiem i niby to pod sekretem, rozpowiada- , 


li, że mają ziemie pańskie rozdać między ; 


chłopstwo. Chłop nie bardzo dawał temu | 


wiarę, bo jakże to można dostać grunt bez 


„bumagi”, ten ziemi nie dostanie. - 
Wielu podlasiaków  zwabionych tg. g- 


-. pieniędzy. Ale po nich zjawiałi się urzę- | 
-Aniey rosyjscy i przez sołtysów głosili to | 
| samo, dodając tylko, że kto nie podpisze 


"bletnicą, położyło swoje podpisy na urzę- 


dowym papierze, ale gdy później wyszło na ` 


jaw, iż podpisy były zbierane, żeby póka- 
| zać świata, łe PE sam lud podlaski 


OBŁOSZERBIA w Królestwie Pelskiems 
Zwyczajne: SU fen. za wiersz petitowy jednoszpalżowy (na stronie 
sześć szpak}. 
Buruz A jen. za wyraz, najmniej 50 fem 
liatestace (po lekśeej: 7 Mk. za wiersz petitowy czteroszyałtowy. 
fekralagt: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
© dziale tańdlewynme 0 Mk. za wiersz pelitowy SARE 
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BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 8 lipca: 


Wsekodni teren walk: 
Grupa wojsk generała - feldmarszałka Hindenburga. 


Przy odpieraniu ponownych ataków na południu od jeziora Naroez, dów 
do niewoli 2 ofieerów i 210 szeregowców i odparliśmy na innych punktach słabe ns- 
iarcia. ag 

Grupa wojsk generała - feldmarszałka księcia Leopolda Bawarskiego: 

Pewtarzające się od wczoraj wysilki znacznych sił rosyjskich przeciwko frontowi 
cå Cyrynn aż na poładniowy wschód od Horodyszcza, jak również pe oby- 
dwóch stronach Darowa, zakończyły się zapełnem niepowodzeniem. Leżące przed 
naszemi pozycyami trupy dochodzą do tysięcy. Prócz tego przeciwnik utracił godną 


zaznaczenia liczbę jeńców. 


Toczą się nowe walki. 
. Grupa wojsk generała Linsingena. | 
(. Na południowym zachodzie od Łucka osiągnęliśmy niejakie sukcesy. 
Grupa wojsk generała hrabiego Bothmera. 


- Na północnym zachodzie od Buezacza rosyjska akeya zaczepna nie esiągnęła 
PW sadzenia, 


| Zachodni teren walk: 

Po obydwóch stronach So m m e, bohaterstwo i wytrzymałość wojsk naszych zge- 
towały przeciwnikowi dzień, pełen rozczarowań. 

Liczne, ciągle jeszcze na nowe prowadzone ataki zestały krwawo odparte. Nie- 
#iezona ileść poległych Anglików przed odcinkami Ovyillers — Contalmai- 
sen —Bazontin — Le Grand i Francuzów przed frontem Biaches. Soye- 
seęurt są dowodem ogromnych sił nieprzyjacielskich, jakie rzucone były do ataku, 
jak również siejącege spustoszenie naszej artyleryi, karabinów maszynowych i pie- 
ekoty. 

Na prawo od Mozy nieprzyjacieł w dalszym ciag u prowadził swych ludzi de 


silnych daremnych ataków przeciwko stanowiskom naszym na wzgórzu „Froide 


Terro“; nie zdołał on jednak zyskać ani jednej stopy terenu. Liczne setki jeńców 
wpadły w nasze ręce. 
.Błabsze natarcia na „wysoką bateryę Damlonp* zostały łatwo odparte. 
Na pozostałym ironcie była częściowe ożywiona działalność artyleryi i patroli. 
= Atak wykonany w lesie księżym przez nieomal całą Kompanię francuską, 
nie powiódł się. 
Bałkański teren walk: 
"Pomiędzy Wardarem a jeziorem Doiran toczą 
szezególnega znaczenia. 


się wałki artyleryi, bez 


Naczelne Dowództwa Wojskowe. 


E EEA i 
Comunikat austryacki. 
Urzgdowo donoszą 8 Hpea: 
Rosyjski teren walk. 

Na Bukowinie m nasze odrzuciły nieprzyjaciela w dolinie górnej Mob 
dawy. 

Nad górnym Prutem i na południu od Dniestru trwala wczoraj tylke nie. 
znaczna działalność bojowa. 

Na zachodzie i ną północnym zechodzie od Buczacza załanały się ataki rosyj- 
skie wykonane z wielką gwalłtownoaścią, 

Na południowym zachodzie od Łucka ponownie zostały pchnięte linie nieprzy: 
jasielskie. 

Sily zbrojne twinięte z zagięcia Styru na nólnocy ed Kełków osiągnęły prze- 
zmączene im stanowisko. Przeciwnik tyłko na ulektórych punktach zaciera, 

Na północnym zachodzie od Baranowiex nieprzyjaciel ponownie wykona? 
wczoraj szturm przy użyciu wielkich mas na wojska niemieckie i austryaske - wę- 
gierskie, Wszystkie ataki skruszyły się. Nasze pulki siedniiogredzkie walczyły w 
zupełnie zestrzelonych stanowiskach i wielokrotnie odparły Rosyan w zaciętych wab 
kach na bliski dystans. Tysiące poległych Rosyan pokrywa przednie pole. 


„Włoski teren walk: 


Na froncie Isonzo walki artyleryi rezszerzyły się także na paeo maiis mo 
stowe Gorycyii Tolmefnu. 

Na tyły Montalcono skierowali Włesi w ciągu nocy po siineia przygotowaniu 
BĘZeZ artyleryę, lezas ży które zostały krwawa odparte, 


Na południu od doliny Sugana trwa atak 20 i 22 korpusów włoskich na nasz | 
iront pomiędzy Cima Dieci a Monte Zebio. 


wizyj piechoty i wiele grup Alpinów. 


GODZINA 


Korpusy te liczyły sześć dy- 


Także i wezoraj odrzucone zostały wśród ciężkich strat siły nieprzyjacielskie. 


W okręgu 
k 5 g 8 1 + 


Zmiany nie zaszły. 


jest za odłączeniem swej ziemi od Polski, 
== niejednym rozpacz i wstyd haniebny 
 wstrząsały, jak wichura konarami drzew. 
Niejeden gryzł się tygodniami całymi, nie 
mogąc darować podejścia. 

Nie chciał podlasiak zostać moskalem, 
mimo prześladowań ze strony rządu, mimo 
tłomaczeń i przekonywań o wyższości pra- 
wosławia nad unią. 

A gdy na niczem spełzły przekonywa- 
nia zgnębionych podlasiaków, że „nasza wi- 
ra lepsza — od unickiej”, knutami kozacki- 
mi, zapędzono upartych do cerkwi, żony i 
córki gwałcono, a dobytek i mienie rabo- 
wano. 

Po zniesieniu unii, na początku 1875 
roku rząd przysłał na Podlasie kilka rot 
żołdaewta i nakazał kwaterunek. Rozmie- 
szczone po domach i ubogich sadybach pó- 
dlaskich. wojsko, objadło formalnie całe 
Podlasie, i bez tego ubogie. Byt bowiem 
tu — ciężki, piachy tylko żółte, sosny kar- 
łowate, bagna i trzęsawiska. 

Smętna jest i ziemia podlaska, każda 
chałupa to — warownia, to — szaniec pol- 
skości. Każda piędź ziemi okupiona krwią 
i łzami męczenników za sprawę polską. Bo- 
ry tu szumią posępniej i groźniej, rzeki i 
strumienie szemrzą żałośniej, a wichry wy- 
ją, jak wilki w ciemną zimową noc. 

Dobre są jednak serca chłopów podła- 
skich, złorzeczeń nie znają, o zawiść tru- 

‘dno u nich. ne 

— Boh wam pomahaj! — oto — sta- 
łe życzenie, jakie spotyka każdego przy 
pracy. i 

— Wo imia i Otca i Syna... — rozpo- 
czyna swój znojny dzień, z Bogiem go koń- 
czy również. 

-= W tym długim ucisku kilkudziesięcio- 
„letnim, duchowieństwo katolickie, szlachta 
-i ehłopstwo polskie, byli jedynymi sojuszni- 
kami prześladowanego podlasiaka — „u- 
'miaty*. 

Potajemnie udzielane śluby małżeń- 


skie, chrzty, wreszcie pogrzeby, odbywane. 


po nocach wśród pól, w miejscach niepo- 
święconych, pomoc ze strony włościjan pol- 
skich, którzy podlasiaków ukrywali nie- 
rzadko przed czujnem okiem strażnika ro- 
syjskiego, wszystko to zbliżyło Podlasie do 
Polski i węzłem braterskim połączyło na 
wieki. , 
Edward Kozikowski. 


Komanikat tarecki. 
Konstantynopol, 8 lipca (T. wL). — Głó- 
wna kwatera donosi 7 lipca: 
Na froncie kaukaskim nie wydarzyło się 

nie znamiennego ani na skrzydle prawem, ani 
w centrum. - 
W odcinku Czerechu toczyły się mało 
znaczące walki lokalne. , 
Na lewem skrzydle, na północy od Cze- 
roehu wojska nasze ponownie odebrały nie 
przyjacielowi część jego stanowiska. Kontr- 
ataki i napady nieprzyjaciela w celu odebra- 
nia z powrotem tych stanowisk zostały w ta- 
łości wśród niesłychanych dła niego strat od- 
parte. W cięgu  daremnych ataków. tylko 
przed jednym stanowiskiem naszym nieprzy- 
jaciel pozostawił 400 zabitych. Zdobyliśmy 2 
karabiny maszynowe i inny materyal. 


„Go opowiadają BRosyanie. 
Petersburg, 6 lipca. — Wielki sztab ge- 
(neralny donosi 5 lipca: 
; Front zachodni: Na południu od blot Piń- 
skich wojska nasze znowu odniosły wczoraj 
,zmaczne sukcesy, ! 
Na północnym wschodzie od Hruziatyna 
(17 klm. na zachód od Kołków) zdobyte zo- 
stały rowy nieprzyjacielskie. 
Pomiędzy Ntyrem, a Stochedem, na. za- 
„ Skodzie od Sokula i dalej na południu ostres- 


Ortler załamał się atak nieprzyjaciela skierowany na mały „Kis- 


Albański teren walk: 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
; -von Hoofier 
Feldmarszałek - porucznik. . 


liwa? nieprzyjaciel z dział stanowiska nasze 
i wykonał kilka pomyślnych kontrataków. 


Galicya: Po przygotowaniu przez artyle- ` 


ryę wojska nasze zaatakowały energicznie o- 


„kolicę na zachód od dolnej Strypy i na pra- 


wym brzegu Dniestru. Nieprzyjaciel został 
odrzucony, a wojska nasze doszły aż do stru- 
mienia Koropiec i Suchodołek, (dopływy Dni 


stru). Po naszej stronie zginął mężny kag*- 


tan sztabu generalnego Bogolubski. 

Podczas ataku naszego na wieś Bartniki 
na wschodzie od Manasterzysk skierowali 
Niemcy na wojska nasze przyrządy do rzuca- 
nia płomieni. Z tego powodu, po zdobyciu 
tej wsi, wszyscy Niemcy zakłóci zostali ba- 
gnełami W czasie tej potyczki zaatakowali 
nieprzyjaciela nasi dzielni kozacy krymscy i 
zmusili go do ucieczki. 

Wczoraj, około 20 naszych dzielnych ko- 
zaków przepłynęło Dniestr około wsi Dolina. 

Front północne - zachodni: Pod Rygą 
wykonali Niemcy kontratak w odcinku stano- 
wisk, któreśmy im wczoraj zabrali. Wojska. 
nasze przyprowadziły ze sobą na stanowiska 
jeńców, oraz zabraną broń. i 

Nad Dźyiną, na stanowiskach pod Dźwiń- 
skiem i na południu stąd, trwa miejscami o 
Żywiony ogień artyleryi. ; 


Pod Bojarami nad Dźwiną w górę rzek | 


od Friedrichstadtu jedna z lekkich bateryj 
naszych zniszczyła niemiecką bateryę polową. 
Niemey usiłowali wycofać działa, co im się 
jednak nie udało. Oddział, który się zbliżył 
do działa został zniesiony przez nas. Aż do. 
zmroku wszystkie działa zostały przez Niem- 
ców opuszczone. ! ; 

W okolicy Baranowiez rozwijają się wal- 
ki na naszą korzyść. Nieprzyjaciel: kilkakrot- 
nie atakował, ażeby odzyskać zabrane mu 
przez nas części stanowisk. Wszystkie ataki 
zostały odparte. 

Kaukaz: Pod Plataną wojska nasze zno- 
wu posunęły się naprzód. Pomiędzy Tauri- 


'sem a strumieniem Czeroch odparto kontrata- 


ki nieprzyjaciela, a także natarcia Turków na 
południu od Czorochu; wojska nasze odebrały 


Marii (?). Podczas ataków używali Turcy 
bomb gazowych. 

W kierunku Diabekru we wschodniej 
części doliny Eufratu odparły bagnetami ata- 
kujących o świcie Turków i posunęły się w 
Kierunku zachodnim. Nieprzyjaciel pozosta- 
wił na miejscu przeszło 100 zabitych. 


Kommikaty francuskie, 


Paryż, 8 lipca (T. wł.). — Urzędowo do- 
noszą 7 lipca po pol.: 


Na obydwóch brzegach Somme noe mi- 
nęła spokojnie. , 

Na lewym brzegu Mozy w ciągu nocy 
trwał od czasu do czasu ogień armatni, a na 
prawym brzegu rozwijaŁa się dość gwałtowna 
walka artyleryi w okolicy fortu Thiumont, o- 
raz w odcinkach Fleury i Cheneis. 

Około godziny 8 weicz. wykonali Niemcy 


| w lesie Księżym atak i wtargnęli do kawałka 


rewu, lecz zostali natychmiast z niego wypar- 
ci. W tym samym odcinku powiodła się Fran- 
cuzom ich wycieczka. Granatami ręcznymi 
wyparli oni przeciwnika z jego rowów na 
przestrzeni dwustu metrów i zabrali jeńców. 
W ciągu dnia francuska eskadra lotnicza 


powrotnej liczne walki z latawcami niemiec- 
kimi, z których dwa strąciła. 
Paryż, 8 lipca (T. wl). — Urzędowo do-. 
noszą 7 lipca wieczorem: `: 

W ciągu dnia nie było nic do doniesienia 
z obydwóch stron Somme. - . 
Na prawym brzegu Mosy była dość oży- 


'wiona walka w okolicy fortu  Thiaumoent. | 


Niemcy podejmowali liczne ataki jeden za 
drugim. Podczas jednego z nich powiodło się 
im wtargnąć do naszego wysuniętego naprzód 
rowu, lecz popołudniowy kontratak umożliwił 
nam przywrócić w całości naszą poprzednią 
linię. Wszystkie usiłowania nieprzyjaciela u- 
daremnione zosiały ogniem naszych karabi- 
nów maszynowych i wyrządzając w ich szere- 


gaeh duże straty. 


Na północy. od Souville i w okolicy Ua 
Laufee w dalszym ciągu toczy sig bardzo 
gwałtowna walka artyleryi 


„| niewiele czynną. 


przytem nieprzyjacielowi fortyfikacye połową - 


rzuciła skutecznie 40 bomb na węzeł kolejo- | 
wy Hammes — Moines i stoczyła w drodze 


- Eoma i 
" Le Havre, 7 lipea: (T. wł) — 
kwatera donosi 6 lipca: 
Na froncie belgijskim 


POETBSREL 


ogień niszezący -artyleryi naszej przyspo- 


'rzył nam korzyści. 


Romnikcy zmie, 


tera donosi 7 lipca: Nocy ostatniej nieprzy- 
jaciel ostrzeliwał gwałtownie nasze nowe sta- 
nowiska pod Rernafray, Montauban i pod la 
Boiselle. BERG 


townej walce, znowu zdobyliśmy rów. łączni: 
kowy, który ciągnie się na froncie przeszło 
1,000 yardów. Usadowiliśmy się w nim na 
dobre. i 332 

"Na południowym zachodzie ód Thiepval 


nie zdecydowanego ataku na nasze linie. 


kach na wschodzie od Albert naszą silną œ 
fenzywrę. j | Gać 
czynna w występie pod Loos i 
Hulluch, - > Ą 

Naprzeciwko Hulluch i Auchy spowodo- 
waliśmy wybuch dwóch min. Jednocześnie 


rowy na wysokości Anere i na północy ed 
Tricourt. ; | 


taubon walczone zaciekle. Dotychczas ze stro 
ny piechoty naszej osiągnięto liczne sukcesy 
taktyczne w pobliżu Avielers, La Bofselle { 
Contalmaison, natomiast sa- północnym za- 
chodzie od Thiepval powiodło się nieprzyja- 
celowi odebrać nam 200—300 yardów ado- 
bytego terenu. . 


Londyn, 8 lipca (T. wi) — Główna 
kwatera donosi 7 lipca: >o 

Pomimo zaciętego oporu nieprzyjacie- 
la, piechota nasza natarła mężnie i zdo- 
była rano liczne ważne punkta. Wzięła 
ona szturmem - niesłychanie silny szaniec 
„Leipzig” na południu od Thiepral i œ 
siągnęła drogę do Ovrillers, gdzie w dal- 
szym ciągu toczy się gwałtowna walka. 

Piechota nasza posunęła się naprzód 
na froncie, szerokości 2000 yardów i na 
głębokości 500 
La Bolsalie, a : 

Przepędziliśmy nieprzyjaciela z dwóch 


na północy od Fricoaurt. | 
Szaniec „teinzię* rozciąga się na wy- 

suniętej części frontu niemieckiego i zo- 

stał on w ciągu ostatnich 20 miesięcy sil- 


po gwałtownem bombardowaniu. = 
Jedna z naszych brygad, która dałej 
na południu wykonała atak od zachodu, 
wywalczyła sobie drogę przez niemieckie 
rowy ochronne przez 500 yardów do Qvii- 
lors | e ; 
Gwardya pruska, która o godz. 10 ra- 


| no, rzuconą została w ogień na wschodzie 


„od Consta maison dokonywała. rozpaczli- 
wych wysiłków, ażeby nas odrzucić. Atak 
ten załamał się jednak w ogniu naszym. 
Nieprzyjaciel cofnął się w kierunku pół- 
nocnym, pozostawiając 700 jeńców, i 
Piechota nasza zdobyła w południe 
szturmem wieś Constaimaison, lecz z .po- 
wodu - silnego kontrataku ponownie ją o- 
puściła. Straty nieprzyjaciela musiały być 
dzisiaj bardzo znaczne. Wielka ilość woj- 
ska musiała się cofać na odkrytym tere- 
nie i była silnie ostrzeliwana przez arty- 
leryę naszą. ARM 
~. Wieś Bazentin Le Petit była silnie 
ostrzeliwaną, gdy była przepełnioną re- 
zerwami niemieckimi. EC 
Silny deszcz, który spadł w -ciągu 
dnia, rożmiękczył teren i zalał rowy o- 
chronne, co zwiększyło trudności dla wojsk. 


Konma was 


_ Rzym, 6 lipca. — Główna kwatera donosi 
5 lipca: | | 

; W 
<«iągu kontynuowaliśmy- ofenzywę naszą po- 
między dolinami Bes a Sugana. 

(.//W dolinie Ees i w kotlinie górnej Astach 
nieprzyjaciel pod naciskiem naszym eoła się 
zwolna, demaskując nowe baterye na dominu- 
jących stanowiskach, które są juź przygoto- 
wane do obrony. © 


Na płaskowzgórzu Sslegen gwałtowna 


"działalność artyleryi przeciwko linicm mē- 
przyjacielskim. key SE 5 
-`W dolinie Capelle nieprzyjaciel opuścił 
stanowisko, które zajmował jeszcze w okręgu 


Prima Lunetta, przyczem pozostawił broń, a- 


municyę i środki żywności. Na pozostałym 
froncie aż do morza od czasu do czasu ogień 
artyleryi. sk | 


W odcinku San Martino nieprzyjaciel 


|: skierował na nasze linie gazy trujące, lecz nie | 


l wyrżądził szkód. - - 


f T 


Główna $ 
artylerya byla 
W okolicy Steenstraete bezustanny 


Loidyn, 8 lipca (T. wł). — Główna Ewa. | 


Na wschodzie od La Boiselle, po gwak. 


w zupełności udaremniliśmy przeprowadze- ` 
O świcie ponowiliśmy na pewnych odcin- 
Artylerya nieprzyjaciela była szczególnie 


naprzeciwko 


skierowali Niemcy silne ataki na nasze nowe 


"Na całym froncie pomiędzy Anere a Bom- 


"przedstawić sprawę w ten 
yardów na wschodzie od 


| lasków i trzech linij rowów ochronnych 


nie umocniony, a zdobyty został szturmem 


ciągu dnia wczorajszego w dalszym 


ie 


= Ne iso 


Berlin, 8 lipca. (T. wL): — „Norddeutsche 


Aligemeine Zeitung” pisze w. swem dzisiej: 
szem wydaniu wieczorowem: Nasza wczoraj. 
sza wzmianka o mowie profesora Branden. 
| burga została przez niektóre pisma wyłożoną 
jw ten sposób, jak gdyby domagano się w niej 
| elerz Rzeszy nie żąda ślepego zaułania, lecz 
Jwyrara cbawę, że zaułanie, zachowane na 
„przyszłość z zastrzeżeniem, zasieje w teraźniej-_ 
. szości nową nieufność, a istniejąca już pogłębi. 


do kanclerza Rzeszy. Kan- 


Kanclerz sądzi, że jest to zbytecznem w tym 
poważnym Ieomencie. W pierwszem półroczu 
wojny usiłowano przedstawić kanclerza Rze- 


„szy jako kunkiatora i człowieka słabego, na- 


stępnie zaś niezliczone razy otwarcie i skry» 


„Gie rzucano i budzono podejrzenie, iż nie ze 


względów realnych, lecz z pobudek sentymen. 


talnych unika on skutecznych i stanowczych . G | 


śnadków wojennych, iż brak ma silnego pra- 
gnienia zwycięstwa. Otóż obecnie nie nale- 
żałoby powoływać się na brak zaufania wy- 


'wołany w ten sposób i sprawę przedstawić 
„w tem świetle, jak gdyby kanclerz Rzeszy żą- 


dał zupełnego zaufania wobec powszechnej 


rzekomo mieuiności. A jednak podobną ten- 


dencyę stwierdzamy z żalem w niektórych 
komentarzach do naszej wczorajszej notatki.. 


-Bzdah mole Mie. 


Berlin, 5 lipca (T. wi) — W jed. . 


nym z artykułów „Norddeutsche Allge- 
meine Zeitung“ pisze: Rozważając na- 


strój narodu, „Kreuzzeitung” głosi, iż 


rząd zaniedbał wskazać narodowi wielki 
cel. Zarzut ten jest stary, tak stary, iż 
dziwnem jest, że nie uzyskał popular- 
ności wśród szerszych mas. Czy jest on 
istotnie słuszny? Treścią walki obecnej 
jest obrona narodu niemieckiego, jego 
wolności i jego przyszłości, Głębokie. 
znaczenie tej treści, ustawicznie porusza« 
nej w odezwach Jego Caaacakiej Mości 
i przemówieniach kancierza Rzeszy cały 
naród niemiecki właśnie obecnie, gdy na 
Aj tkich frontach toczą się zażarte 
Ww. 

Czy cel ten nie jest dość wielkim, by 

złączyć wszystkich i wszystkich natchnąć 

jedną myślą? Wielekrotnie usiłowane 

sposób, jak- 
gdyby cel ten miał być wprost nega= 
tywnym. Kto jednak nie chce wyjść 

poza treść przemówień kancierza Rzeszy, 
szczególnie z 19 sierpnia 1915 r., 9 gru. 


dnia 1915 r. i 5 kwietnia 1916 r, w - 
których kanclerz po kilkakroś poczynił 


możliwie szczegółowe przedstawienia, ten 


przyznać musi, iż rząd ma na względzie 


w każdym bądź razie nie obronę nega- 
tywną, lecz w nader pozytywnem Zna- 
czeniu utrzymanie, zabezpieczenie i po- 
krzepienie przyszłego stanowiska Nie= 
miec. Í WH 
Czyż przemówienia: kanclerskie, w któ« 
rych zaznaczono takie dążenia, są para- 
liżującem milczeniem, w których dzien= 


ski i zwątpienia? Z natury rzeczy i z e» 


„bowiązku kierownika politycznego wy» 


pływa, by w wojnie koalicyi przeciw ke» 

alicyi określanie konkretnych warunków: 
pokojowych i punktu ich ogłoszenia nie 

uzależniać od nastroju i uczuć, lecz wy: 

łącznie od wyraźnych względów polityki 

realnej. Zawsze uważaliśmy za wielki . 
błąd, że sfery, które późną jesienią roku 

1914 i na wiosnę 1915 r., uważając czas 

za właściwy, nakreśliły rozległe cele zae 

borcze, czyniąc to bez porozumienia z 

rządem i bez względu na sytuacyę poli-. 
tyczną i militarną. Ponieważ zaś poli- 

tyka jest sztuką możności, przeto rząd 

nie mógł wejść: na tę drogę i musiał 
wziąć na siebie ataki, które podczas roku 
ubiegłego doń wymierzane. Utrwalenie 
państwa mismieck 


ści i swobody s zachodu i wschodu 


zostaje tedy zadaniem tak wielkiem i 


olbrzymiem, iż nie powianiśmy sił na- 
szych już inter arma rozpraszać w przed- 
wczoósnym sporze o granicach możliwo 
ści i użyteczności układów pokojowych 


Klęska Rosyan. 


„ Berlin, 8 lipca (T. wł). — Nowe do- - - 
niesienia potwierdzają wiadomość o zue“ 
pełnej klęsce Rosyan na Bukowinie. Stra- 
ty, poniesione przez nich, są okropne. ` 
Wszystkie lazarety są przeładowane, iran- ` 
Ofen- 
| zywa rosyjska zakończyła się tu zupełnym ` 

zastojem. W Galicyi i na Bukowinie gwal  - 


ni muszą odbywać daleką podróż, 


wyczuje żywiej, niż kiedykolwiek, 


Czyż cel ten nie jest wielki? . 


„nik niemie.ki dopatruje się. niecenię tro ° 


iego wobec mnogości .. 
nieprzyjaciół, zapewnienie mu przyszło- . 


towne walki, staczane przez armie księcia 
Leopolda, Linsingena, - Bóhm-Ermolliego i 


Bothmera mają przeważnie przebieg po 
„myślny dla wojsk sprzymierzonych. Cof- 


nięcie wojsk z wyskoku. pod Czartorys- 


„kiem z punktu widzenia strategiemege 
jest korzystnem dla wojsk sprzymierzo= . 
nych, nie daje zaś żadnych korzyści Re-- 


OM 


fala mim. TR 

Wiedeń, 8 lipoa „wł) — Korespon- 
dent gazety „Erem nblatt* donosi, że 
obecnie obraduje stała rada wojenna 
czwórporozumienia,. której istnienie jest 


trzymane w ścisłej. tajemnicy. przed. na- , 


rodami ADCR dsłar Przewodni= 


rzedstawicieł Rosyi, 


czącym by 
wielki. ki RE Miko aj. Mikołajewicz. W 
skład rady wchodzą: ze strony. Anglii — 


French, Francyi — Pan, Włoch — Porro, 
Serbii i Czarnogórza — następca tronu, 
książe Aleksander . Przedstawiciele Ja- 
‘poniji, Belgii 1 Portugalii nie są wiadomi. 

atnie uchwały głoszą, iż 4 lipca mia- 
no wykonać -wsnólne ataki, „ażeby mo- 


carstwom centralnym uniemożliwić wyda- | 


wanie żołnierzom liczniejszych urlopów 
na czas żniw. Rada wojenna- nie ma 
stałej siedziby. Obecnie zasiada ona w 
małem ma eyże na, południu pach 


-Rummie w femina 


Wiedeń, 8 lipca (T. wł) — w | Ozer- 
niowcach władze rosyjskie rozkazały pod 
grozą kary śmierei stawić się w magi- 
stracie wszystkim mężczyznom zdolnym 
do służby wojskowej w wieku od 18 do 
50 lat, Ludzie ci. dni, sma Ze- 
Sinh n 


“Bakateazt. EJ lipca (T. wł.) — Z 
Czerniowiec do Suczawy BENA ofice- 
rowie rosyjsói i zabronili wszalkiej kö- 
-munikacyi z granicą rumuńską, ażeby 
nie rozsiewane wiadomości o wielkich 
stratach rosyjskich pod Kirlibabą, Po- 
dobno Rosyanie zamkną zupełnie całą 
granicę Bukowin e. Transporty rannych 
przechodzą wszelkie wyobrażenie. Rans 
nych przewożą używanymi tutaj Motam, 
drabiniastymi, I 


tonim i . 8 iipca (T. wł). -—— Biuro 
Reutera donosi ze źródeł japońskich, iż 
„układ, podpisany obecnie w Petersburgu 
w sposób wysoce radykalny niweczy na- 
-dzieja Niemiec zjednania sobie którego- 
kolwiek z ezłonków aliansu, gdyż jest ona 
najbardziej stanowczą odpowiedzią na lioz- 
ne oferty, czynione zarówno Japonii, jak 
= i Rosyi, w celu. sprowadzenia Pokoje se- 
paratywnego. 


nie Biura Wolfa: 
nosi z miarodajnego Źródła, iż w nójbikż 


R 
- 


tonini giie 


- Moskwa, 8 lipca (T. wL). — Donieste- 
„Russkoje Słowo" 


szej przyszłości oczekiwać należy ogłosze- | 


dzi zasady znanej odezwy głównodowodzą:. 
cego, wielkiego księcia Mikołaja Mikołaje- | 
wicza do Polaków, oraz zapowiedzianej w 
swoim czasie przez Goremykina w Dumie 
państwowej autonomii Polski. Stać się to. 
ma za sprawą ministra spraw zagranicz: | 


tować, że sprawa polska jest zagadnieniem 
wewniętrznej polityki "Rosyi l rozwiązaną i 


nistrów, Stiirmer, przyjął skwapliwie pro- 
pozycyę Sazonowa. Gdy przed niedawnym 
czasem u Stirmera zjawiła się delegacya- 
polska, przemawiając w sprawie podjęcia 
prae komisyi rosyjsko - polskiej, Stürmer. 
odpowiedzial. Komisya stała się zbytecz- 
ną. Rząd postanowił obdarzyć Polskę au 
tonomia, oparta: na szerokich podstawach. | 


Taki mi tri. 


Genewa, 8 lipca. (T. wL). — Odelnki for- 
tów wewnętrznych Verdun są wystawione na 
nieustanny gwałtowny ogień ciężkich dział 
Przyznająć, iż również podczas 
Tarannes, Jolfre 


niemieckich. 
noty bombardowano fort 


jacej w tękach niemieckich, 


penama 


; alina igem. SE 

| - Londys, 8 lipca. (T. wł.). — Donfesienie 
Biura Wolffa: Król Jerzy przesłał generałowi 
Haighowi następującą depeszę: Proszę ar- 
miom znajdującym się pod Jego rozkazami 
wyrayiś me najszczersze powinszowanie 2 o= 
kazyi wyników osiągniętych w bitwach ostat- 
nich; Jestem dumny z mych wojsk, Nig nie 
potrafi być mężniejszym, 

Haigh odpowiedział: Łaskawe słowa Wa 
szej Królewskiej Mości zostały podane do 
wiadomości wojsk, w których imieniu skladam 
me najglębsze podziękowanie. Wszyscy uczy” 
nią, co będzie w ich mocy, by madal również 


R be Mości. REM 


"do ; 


nia aktu rzędowego, który ponownie stwier: | 


"nych, Sazonowa. Akt ten ma zadokumen-. 


być może jedynie przez Rosyę. Prezes mi- | 


tem samem stwierdza, iż Francuzi zrezygno. 
"wali z odzyskania 'bateryi „Dzmłoup, pa 


+ Kopenhaga, 8 lipea.. a. D == ROTE 
spondent : gazety „Politiken“ donosi ze Sztok= 
hołmu, iż parowiec „Sztokholm“ uprowadzo= 


ny do Liverpoola, posiadał na pokładzie wiek- 


ie ilości materyałów wojennych, zakupionych 
w Ameryce przez rząd szwedzki. Minister 
'gpraw zagranicznych poczynił w Londynie 
kroki celem wypuszczenia parowca. Wynik 
pomyślny nie jest wszakże spodziewany. 
Szotokhołm, 8 lipca. (T, wł). — „Svenska 
; Bagebladet" dowiaduje się, iż parowcowi 
„Stockholm“ po zbadaniu jego zawartości w 
„Kirkwallu kazano udać się do Liverpoolu i 
pozostawić tam część ładunku. - 
=- Według gazety „Sozialdemokraten“; poe 
wodem tego zarządzenia ma być ładunek 750 
Pa miedzi i 350 ton skór. 


Handel anpielsko-szmedzkt. 


- Śziokholm, 8 lipca. (T. wł). — „Goete 
_borgs. Handelstidning" donosi, 
|. gielski zdecydowal. się obecnie na uznanie 
"formalności związanych z wwożem towarów, 
a ustanowionych przez kóz komisyę 
„handlową. 


zaw 


ma" 
Przerwanie zag 
i: Amsterdam, 8 lipca. (T. wl}. — Donie ! 
Senie Biuro Wolffa; Towarzystwo bolender- 
| skie żeglugi amerykańskiej postanowiło za 
| przeciąg dwóch tygodni przerwać wszelką ko- 
munikacyg z Ameryką, Dobrze poiniormowa- 
| ne siery' angielskie zarządzenie to komentują 
Ę anieważnieniem londyńskiej deklaracył mor 
; skiej. - „Państwa neutralne nie mogą przewi-- 
ł dzieć następstw podobnego stawiania sprawy, 
| gdyż każdy okręt neutralny jest w ten sposób 
| uzależniony od, fantazy Londynu. 
| 
| 
z 


d 


| Ze. Srmajcdryi. 

Bern, 8 Epea (T. wL). — Gazeta „Suisse 
Liberala“ komunikuje, iż rada związkowa zas 
kazała na przyszłość wywozu maszyn i ich czę: 
ści do Francyi. Dotychczas zakaz wywozu ist- 
nial w zasadzie, wszakże nietrudno było uzy- 
skać specyalne pozwolenie na wywóz. Obet 
nie każdy petent otrzymuje odpowiedź, iż wy- 
wóz jest zupelnie wzbroniony de chwili kasę 
czenia peirakiacyj z Paryżem. Poat A 


- Brafęcle_ proposi taran. 


Waszyngton, 8 lipca. (T. wł). — Donie 
sienie Biura Reutera: Stany Zjednoczone przy . 
zasłużyć sobie na zanianie i REA ET) | jęly propozycyę Carranzy i godzą się na usu- 
nięcie różnie w zapatrywaniach obu krajów w 


© głrodze RH p > 


iż rzęd an- 


telegramy. 


Angielski przemys? Wojenny. 

Londyn, 8 lipca (T. wt). — Doniesienie 
Biura Reutera: Sekretarz parlamentu przy 
ministeryum amunicyi, Kallaway, powie- 
dział podezas przemówienia w Stratfordzie: 
Wszystko, co Niemcy uczynili kiedykol- 
wiek, nie daje porównać się z pracą, jaką 
Anglicy wykonali w ciągu ostatnich dwu- 
nastu miesięcy. Założono 90 arsenałów. 
Produkeya dział i haubie wzrosła o sto 
procent, Przemysł wojenny Zatrudnia 
660.000 kobiet, a ogólna liczba robotni- 
ków, zatrudnionych w przemyśle wojen- 
mym, wynosi 3.500.000 ludzi, Wreszcie 
Kallaway oznajmił, iż wynaleziono mier |. 
nik odległości, który pozwala na dokład- 
ne określenie wysokości, na jakiej znaj- 
duje się zeppelin. 


5 ca 


Zatopienie „Bariię”. 


Sztokholm, 8 lipca (T. wł.) -— We- 
dług doniesienia szwedzkiej Agencyi Te- 
| legraficznej, nazewnątra wsi rybackiej 
Tryzyndy łólź podwodna zatopiła nocy 
dzisiejszej parowiserzczeciński „Doritę”, 
Kapitana uwięził komendant łodzi pod- 
wodnej. Załogę liczącą 23 ludzi, która 
schroniła się do wsi rybackiej. Pryzun- 
dy, opowiada, iż na „Doritę* wyrzucono 
ogółem 50 pocisków. Łódź podwodna 

„Wulong* płynęła bez flagi, posiadając 
jedynie fiage sygnałową. Przy puszczają, 
że łódź owa należy do floty rosyjskiej, 
Rybacy twierdzą, paro wios zatonął w o- 
diegłości zaledwie 2 i pół mii „morskich 
| od Tryzundy. DNBCE 


; szem 


mie oiie foise. 


Londyn, 8 lipca (T. wł)-—-Biuro Reu- 
tera dowiaduje się, iż rząd angielski wy= 
raził zadowolenie z powodu przymierza 
"rysyjsko-japońskiego. Rząd jest zdania, 
że zacieśni ono przymierze angiesiko-la- 

ońskie i pokrzepi ogdlnes stosunki koa- 
icyi z dalekim wschodem. : 


Delegaci toalicyi. 
Dzwonek... i 
— Czy pan Lotnicki w domu? 


Gwałtul.. Pewne gospodarz! - 

Załedwiem zdążył schować się za szałę z. 
książkami, — drugi dzwonek. 

— Czy zastałem pana? | 

Masz dyable kaftan!.. Pewne od Emich. 
wej mej malłenki! Że ci ludzie pomimo klø- 
potów wojennych zachowali taką młodzisńczą 

pamięć spraw drugorzędnych. 

Trzeci dzwonek! © 

Nie, to już przechodzi wszółkie wade 

„ Łemiel Czyżby od szewca? 

— Et tu, Brute contra me? 

Dla pewności zmieniłem miejsce — i jak 
waż cicho wpełzłem pod kanapę, 

Czwarty dzwonek!.. . 

"Wyjrzałem ostrożnie z pod kanapy iz 
westchnieniem ulgi przekonalem się, że w 
progi mego gabinetu: wkraczało czterech 2gO- 
łą nieznanych mi gentlemanów. Uzna~ 
łem przeto za właściwe przerwać MOJĄ we 
żową metamorfozę i z powrotem przemienić 
się w szlechełny: okaz- „łk o mo Sapiens". S 

— Moje uszanowanie panom] — zawolą» 
łem, podnosząc Się z czworaków, Czem Mge 
gę służyć? 

I oto, kn mej najwyższej radości, dovla- 
działem się, że goszczę n siebie. ńie gospoda. 
rza, szewca, krawca, czy jeszcze jakiejś po- 

` dobnej kategoryi wielkiego inkwizytora, lecz 
. © gzierech wybitnych korespondentów pism ko- 
` Blicyjnych. 

Pierwszy 


wyłuszesył mi cel swego przy. 


kk 
zwani 3 


— Lasciate ogni Speranza, voi 
thenirateł —- zacytowal Dantego ponury 


sign or Gioste Maccaroni,  kiwająo posęp- 


bycią mister John Fifocloke, korespondent | 


londyńskiego „Times'a”. 


język w rulonik i. „wypolniając nim w nie- 


znanych mi bliżej celach eałą jamę ustng, — |. 
-Brusiłow — wot eto gierocj! 
s an Panowiel -~ Gdezwałem się pejodnaw 


; cza, - — Badz, żs wszystkie cztery zaprzyja” 


. przybyliśmy tu umyślnie, aby wyprowadzić 


pang z błędu, w którym z niezmiennym upo 
rem tkwi pan .od dwudziestu trzech miesięcy 


wszęchświałowej wojny, 
— Oui gest vrail — pośpieszył 


aljantowi r: sukurei ruchliwy monsienr. 


męża Boniyaui, współprasownik paryskie- 
„Journala”,  Czyłaliśmy pańskie nieporó- 
nane („incemparakies"1) feljotony — i drp 


niej niejaki udział. 


nio głową. 

— jej Bogu... Eto suszezaja 
prawda! — huknął potężnym basem Ler 
mid Andrejewicz Czernobajew, jeden ż paje 
potęśniajszych ilurów „Ruskiego Słowa”. . 

Skionilem się uprzejmie 1 odrzekłem 
wzrnszonym do głębi głosem: 

«~ Jestem panom nieskończenie obowią- 
zany za ich laskawe względy! Cóż robić? 
Errare humanum est, powiedział mẹ- 
drzec starożytny, którego imienia jakoś... te- 
go.. przypomnieś sobie w tej chwili nie mo- 
gę. Proszę, zechciejcie panowie darować mi 
moje błędy, - Gotów jestem natychmiast je 
porzuciół 

-~ Bardse fo pięknie z pańskiej strony u 
rzekł z cała wyrozumiałością m-r Fivosloke. 
Otóż — przystępuję wprost do rzeczy. Pan 
dotychczas wierzył stanowczo w zwycięstwo 
państw centralnych, nieprawdaż? 

W. odpowiedzi pokazałem mu mapę Ee 
ropy, wpsłrzoną wetkniętemi w nią różnoko- 
lorowemi chorągiewkami. 
| — No tak, no tak! — skrzywił się: pogare | 
dłiwie, Ale te dopiero początek. Ale jak- 
że się panu podoba nasza obecna olenzywa? 
— zagadnsł z łaskawym uśmiechem, błyska- 
iac ku mnie klawiaturą swych olbrzymich Ze 
bów. 
*. Ohciałem odpowiedzieć, ale monsieur 
Bonvivant spojrzał ostro na mego luterloku- 
tora i wtiracil porywczm: 


czy nas o a Żal, 4 że pan pa 
iona zupełnie niewłaściwą drogę. 


sienr Bonvivant. Skoro sprzymierzeńcy 
nasi zbierają laury w bitwie morskiej, pod 


— Cóż robić — BRAĆ boleśnie m o n- 


— A eżort by was ĘĄ 8 6, 
spo da! — oświadczył z rozbrajającą szczero-: 
ścią Leonid Andrejewicz. — Pośledniaja 


| 
| 


| »— Zapominasz pan, że i my bierzemy w. 


a~ Należaloby również pamiętać | 0 mie 


śmiertelnych czynach naszej armii — zauwa- 


1— Qmigodny kolego, — rzeki, zwinąwsty 4 Żył ponuro signor Maccaroni. 


| należy te wyznać otwarcie — każdy z aljen- 
. tów myślał e sobie. Obecnie jednak łączy 


| m Naplewat! — zgromił sprzymie , 
rzeńców Leonid Andrejewicz. Gienierał 


frionas Ca zasługują na jeans? uzna- 


mie, 


sfer Fitoeloka. 


—0 zes! — akrów się a mi 
-Bwoją drogą należy przy” 
znać, że, gdyby nie my, Verdun niewątpliwie 
uleglby już losowi Thiaumonti 


| 
| 
| 


ołienziwa stoiła nas poł milio: 
aa soldat 

Obowiązki gospodarza skłoniły mię mó 
ds naoliwienia trących się najoczywiściej tya 
bów przyjaźni aliantów. 

— No, więc dobrze, szanowni panowieć; 
Widząc waszą zgodę i miłość wzajemną, gotów í 
jestem przechylić się na stronę koalicyi. Ale; 
chcialbym wprzód wiedzieć, co nam za te e 


Skagerrakiem, nie powinno nikogo dziwić, ; 
że my na lądzie nie możemy sobie sami dać 
rady, 

— Per me si va nalla eltta dë 
lentel — jęknał w tem miejsca tragiczny 
 szaieieł Dasta. 

— Da czło wy, gospoda! — ryk- 
na s nichamowaną wściekłością Leonid Am | 
drejewicz. — My za was wsiesk rabo- 


pnw 


EJ 
4 


tajażał biecujecie? 
— Niepstrzebnie schodzimy na marow- Tu Leonid Aadrejewicz zerwał się na ró 
88, — przerwał sucho misier Fiłocicke, — | wne nogi, 


— Uzte oni moguf wam obie 
szezat? Eto nasze dielol 

— Ależ mister Tschernubajefź.. 

— Mołezitiel.. Rassotiałajiteć 
w waszej Irlandjii 

— A jednak — ja osobiście sądzę — pró- 


Właśnie te niesnaski gubiły nas dotychczam. 
„Ale obecna ołenzywa generalna jest najlep- 
szym dewodam, że należą one już do prze- 
szłości, Jeśli dotychczas szanse zwycięstwa 
były jeszcze trudne do przewidzenia, to dzik 
siaj kiedy my, synowie Wielkiej Brytanii... 


m 


i 
i 


= Kakaja tam Wielikaja Bri bował ratować sytuagyę monsieur Bon- 
tanjak. i vivant — t 
=- Mister Tschernobajeffl — zwracam — Naplewat mnie na wasze 
mnienjel.. 


i 
fi 
I 
| 
I 
| 
| 
pańska uwagę, że pan przekraczasz granice 
przyzwoitości, — tracił zwolna swój ilegnia- 
tyczny spokój korespondent wszechwładnega 
g„limes'a”, 
Uważałem za właściwe skierować roztne- | 


EJ EJ a c 5 kd a 4 a a Ga s e 

Wyznam otwarcie, że z dalszego ciągu 
- tej międzynarodowej dyskusyi mało już pa- 
miętsm. Po pewnej chwili nasiępiło to, so 
bibilia nazwała już raz pomieszaniem języków. 
Stadytim to trwało jednak stosunkowo niediu- 
go. Leonid Andrejewicz pierwszy znudził 
sią powtarzaniem dziejów wieży babilońskiej 
— 1 wprowadził mię w zdumienie zupelnie 
niezwykłą celnością, ż jaką moim pamiatko- 
wym: kalaniarzem ugodził raiędzy oczy wzgar- 
dliwego syna Albionu. Potem — już ZROWU 
z pod kanapy -= bylem Świadkiem popisów 
bokserskich m-ra Filocioks'a, następnie pa- 
dziwialem zręczność, z jaka measieur Fońvi- 
yant posługiwał się casse-tefe'em — i w koñ- 
cu ujrzałem tygrysi skok signora Macea- 
zomiego, w którego dloni hłysugi nagie prze- 
śliczny, miniaturowy cik weneckiej ro- 
| sety. 

-~ Panowie! — Rrzyczałem z mojego u- 


wę na tory bardziej gladkie. 

` — Wiee panowie sądzicie, że obecna zgo 
dność akeyi doprowadzi was wreszcie Go po 
żądanego celu? 

Monsieur Bonvivant pochwycił skwapli- 
wie za podaną mu deskę ratunkn, z czarują” 
cym uśmiechem człowieka chorego na ból zę 
bów, mówił szybko, nadając swemu głosowi 
aksamitną miękkość brzmienia. 


De tej bory — 


“= Tak właśnie sądzimy! 


nas nietylko wspólność celów, ale i sardecz- 
na, głęboka przyjaźń: Dlatego pewny jæ 
stem, że podjęta obecnie ostatnia próba zhar- 
monizowania naszych działań zakończy wro- | 
szcie ię nieszczęsną, wymistczającą Nas WSZY: | 


złą 
RZ kaw ŚĆ 


gikich wojnę. 

-= Noa, to ostatuie uogólnienie uważam ża 
| zbyteczne. Anglia zgola nie czuje się jesz- 
| cze wyulszczoną. 
dzić jeszcze wojnę cele lata.. 


œ Do oeiatniego  żolnierza.. sprzymie- | 


| rzeńców -— wtracił z nienawistuem spojrze- | 


niem signor Maccsroni. 


Stać ją na to, by prowa- | 


j krycia. — Uspokójcie Jestem zupelnie 
przekonany!.. Zmieniąn a 
tacyę! Tylko, na miły Bór, dajcie mi wyle 
z2 pod kanapy. Zgoda 3 milość BIAMICN jest 
| Wzruszająca == ale po cóż zaraz łąmać krzys 
j sia? cą 
Sa Fantazy Lelnieki, =, 


Famerp 


ŁÓDŹ | 
Kalendarzyk | 


Dziś Weroniki P. 
Jutro Siedmiu braci męczenników. 


Koncerty. 
Helenów. Dziś koncert popularny Ł. O. S. Dyr. 
Tad. Mazurkiewicz i Bron. Szule. 
Jutro wieczór muzyki lżejszej. Dyr. Aleksander 
Tirner. 


Roezniee. 


Dnia 9 r. 1330. Krzyżacy palą gród Nakło nad No- 
tecią. G i 

» 1863. Potyczka pod Bałkowem; Walenty 
Parczewski | Emeryk Syrewicz, 
mające razem tylko 70 jezdnych, 
walczę z powodzeniem przeciw 
Moskalom, rozporządzającym 2-ma 
rotami piechoty, 2-ma szwadrona- 
mł dragonów i 2-ma działami. 
Zamknięcie Komisyi Spraw We 
wnętrznych w Królestwie Pol- 
skim; zwinięcie jej nastąpiło na 
mocy ukazu z d il mara t. r, 
nsrzucającego zarazem język ro 
gyjski jako urzędowy w admini- 
stracyi Królestwa. 


Xronika łódzka. 


W sprawie teatru polskiego. 
_ NF sferach teatralnych warszawskich in- 
feresują się wielce sprawą przyszłego. sezonu 


teatru polskiego w Łodzi. Interesują się za- 


równo artyści, jak przedsiębiorcy, którzy pra- 
gnęliby zapoznać się z warunkami, na jakich- 
by można teatr objąć. Tymczasem, sądząc z 
dotychczasowego zachowania się w tej spra- 
wię zarządu Tow. teatralnego, chciałby on 
rzecz tę załatwić w przyjęty w Łodzi „iamilij- 
Ry“ sposób. 

| Podczas pobytu w Łodzi farsy warszaw- 
skiej złożył swoją ofertę p. Jan Pawłowski, b. 
dyrektor teatru wileńskiego, a następnie re- 
Żyser teatru Małego w Warszawie. Ofertę przy» 
jeto do wiadomości, a jednocześnie jeden z 


członków Tow. udał się do Warszawy, gdzie 


mawiązał peritraktacye „wywiadowcze” z kil 
koma artystami, oświadczając, że administra- 
torem teatru będzie p. Szefer, a kierownikiem 
literackim jeden z nauczycieli miejscowych. 
Z powyższego widać, że zarząd Tow. tea- 
tralnego nie traktuje tej sprawy poważnie. Je- 
dyną bowiem drogę do uzyskania kierownika 
odpowiedzialnego widzimy w ogłoszeniu kon- 
kursu, z wyszczególnieniem warunków, na ja- 
kich Tow. zamierza teatr oddać. Narzucanie 
zaś kogokolwiek, „na złość“ prasie i tej części 
inteligencyi, której leży na sercu dobro teatru 
polskiego, zaiste, nie przystoi poważnym mę- 
żom, stanowiącym zarząd polskiego Tow. tea- 
ck w. Łodzi. 


Kanał nad Łódką. 


Budowa kanału nad rzeką Łódką postę- 
puje w szybkiem tempie. Prace niebawem 
wkroczą na teren ul. Wschodniej. Z powodu 
rozbiórki mostu na tej ulicy, miejsce robót 
oparkaniono i zamknięto dla ruchu kołowe- 
go, dla przechodniów zaś wybudowano mo- 
siek pro witoryonj: 


menaa 


Tania pralnia robotnieza. 


Tania pralnia robotnicza, otworzona przez 
Radę związków i stowarzyszeń robotniczych 
została już urządzona i rozpoczyna swe czyn- 
ności w tych dniach. Będzie to pierwsza ie- 
go rodzaju instytucya w Łodzi, w której za- 
stosowano najdalej idące ulepszenia technicz- 
ne. Pralnia mieści się w trzech budynkach, 
. w specyalnie na ten eel przeznaczonym domu, 
przy zbiegu ul. Piotrkowskiej i Radwańskiej. 
W pralni umieszczono trzy kotły; jeden, naj- 
większy do gotowania wody, drugi do parze- 
uła bielizny, wreszcie trzeci do dezynfekceyi. 
Na początek urządzono 11 balij, z których ka- 
żda zaopatrzona w krany z gorącą i zimną 


wodą, pędzoną motorem gazowym. Oświetlenie. 


zaprowadzono gazowe. 

Pralnia dostępna będzie dla rodzin ro- 
botniczych. Bielizna ma być prana przez jej 
właścicieli. Rodziny robotnicze korzystać bę- 


da z pralni za małą opłatą. Sprzedaż mydła 


i sody po cenach minimalnych. 


W razie dobrej frekwencyi projektowane 


jest urządzenie suszarni i ustawienie magla. 
Pralnia będzie czynna i po wojnie. 
Na urządzenie pralni magistrat wypłacił 
zapomogę w sumie 2000 marek. 
Lekcya uprzejmości. 
Komitet rozdziału chleba i mąki rozesłał 


a 


do ucząstków komunikat, w którym między in- i 


nemi powiedziano: 
„Jakkolwiek nie watpimy, 
funkevonaryusze naszego komitetu właściwie 
pojmują obywatelska swą służbę i pilnie prze- 
strzegają zasady, że „wszelkie urządzenie 


| parku Poniatowskiego, a czwarte na placu 


„ (| stosowaniu wszystkich szczegółów 
-ġe wszyscy 


GODZINE 


miejskie są dla obywateli, nie zaś obywatele | 


dla nich”, to jednak zarząd komitetu uważa 
za właściwe niniejszem wezwać: Wszystkich 
pracowników komitetu naszego, aby w.stosun- 
„ku do zgłaszającej. się publiczności byli zawsze 
uprzedzająco grzeczni, cierpliwi i spokojnie 
udzielali informacyj i wyjaśnień, byli po- 
błażliwi na niewłaściwe wybuchy niezadowo- 
lenia, w'wołane ogólnem zdenerwowaniem i 
rozgdrażnieniem i taktem swym, oraz wzore- 
wem pełnieniem obowiązków  dagodzili wszęl- 
kie nieporozumienia”, 


Z Kom. rozdziału álu chleba i mąki. 
Komitet zakomunikował ucząstkom, że nie ma- 
ją oni prawa wydawać zaświadczeń wyjeźdżającym 
o tem, že el przestali braf karty w Kodai. Zrówisć, 
czenia te wydaje jedynie centrala. 


Nowa kuchnia. robotnicza. 


Komisya międzyzwiązkowa chrz. stow, ro+ 
botniczych uruchomiła 18-tą z rzędu tanią ku- 


daje 100 obiadów dziennie. 


Z chrz. Tow. "Debroczywiości. 
Na ostatniem posiedzeniu zarządu Tow. 
upoważnionio pp. A. Wehra.i A. Zieglera do 
załatwienia formalności, związanych z odbio- 
rem pożyczki od magistratu w sumie 15.000 
mar. na rachunek „Kochanówki*. 


Przekształcenie szkoły rzemiosł. 

| Jak już donosiliśmy, czynione są zabiegi 
celem reformy w duchu postępu szkoły rze- 
miosł, istniejącej przy chrz. Tow. dobroczyn- 
ności. W sprawie tej zwołano na dzień ju- 
trzejszy naradę, w której prócz specyalnej ko- 
misyi, w tym celu wyłonionej, wezmą udział 
przedstawiciele Stow. techników i delegaci 
Stow. majstrów fabrycznych. Prace komisyi 
fnają być przyśpieszone, by reformę można 
było zastosować już z początkiem Bowego ro- 
ku szkolnego. 


Szkoły miejskie 4-klasowe. | 
Wydział szkolny energicznie zajął się 
sprawą otwarcia dwu szkół 4-klasowych miej- 
skich, polskiej i niemieckiej. Szkoły te po- 
wstają już w r. b. Szkoła polska mieścić się 
będzie przy ul. Targowej Nr. 16. Od wakacyi 


mi równoległymi. 


Boiska ala dzieci szkolnych. 
„Wydział szkolny otworzył już prowizory- 
czne boiska dla dzieci. 3 z nich znajdują się w 


przy ogrodzie „3-go pokaż : 


Polskie seminaryum nauczycielskie 
w. Łodzi. 

Dowiadujemy się, że projekt otwarcia w 

Łodzi polskiego seminaryum poczyna przy- 

bierać kształty realne. Wydział szkolny po- 

stanowił sprawę tę przedstawić plenum ma- 

gistratu. 

Związek zaw. prae. malarskich i lakier- 

niczych. 


zebranie grupy robotników malarskich, na 
którym postanowiono przystąpić do zorgani- 
zowania związku zawodowego pod nazwą: 
„Związek zawodowy pracowników malarskich 
i lakierniczych w Królestwie Połskiem*. Wy- 
brano komisyę organizacyjną, złożoną z 6 o- 
sób dla opracowania ustawy i załatwienia 
formalności legalizacyjnych. W skłąd komi- 
syi weszli: pp. Kowalewski, Jankowski, An- 
tesiak, Markiewicz, Pawelus i Opawski, Usta- 
wa Związku została już przesłana do prezy- 
dyum policyi wraz z podaniem o zezwolenie 
nå zebranie organizacyjne. 

,Komisya organizacyjna dyżuruje codzien- 
nie w lokalu Rady Związków, ul. Pusta 6, od 


godz. 10 do 1 po południu. Tam 
przyjmowane są sapiy członków. 


również 


Weksle płatne w Łodzi. 


cem zawiadomienia wystawców o posiadaniu 


giełdowego o dostarczenie odnośnych danych. 


Z-koeperatywy urzędników miejskich. 

Sklep żywnościowy  kooperatywy urzędników 
miejskich dla członków ma być otworzony we wio- 
rek. Sklep ten będzie się mieścić przy ul. Przejazd 6. 
Kooperatywa projektuje urządzić własną Pore, 

Park „Źródliskać. l 

Wydzial ogrodowo - leśny magistratu wy- 
pracował projekt urządzenia parku . „Źródli- 
ska“. Szczegóły łego projektu, jak donosili- 


ogrodnik p. Ciszkiewicz. Park ten, po za- 
projektu, 
stanowić będzie istotną ozdobę. Łodzi. Cha- 


rakter pedagogiczny, 


cze donioślejszem. 


chnię, która znajduje się na Karolewie i wy- 


będą czynne dwie pierwsze klasy z oddziała- 


Ww tych dniach odbyło. się ogranizacyjne 


godz. 6 do 9 wiecz. a w niedzielę i święta od - 


W związku z rozporządzeniem, dotyczą. * 


weksli płatnych w Łodzi, tutejszy urząd. po-- 
cztowy zwrócił się do miejscowego Komitetu | 


śmy, przedstawił na ostatniem zebraniu pol- | 
skiego Zw. zawodowego ogrodników starszy 


jaki ma być parkowi na- | 1 
dany, czyni urzeczywisinienie mie jesz- ` 


BOLDSKL | 


Obecnie sprawa ta zawisła od deri | 


magistratu, który niewatpliwie Projekt me 


„go wydziału. zaakceptuje. 


Zjawiska astronomiczne w lipcu. 


Jako najwybitniejsze zjawiska astronomi- 


czne przynosi z sobą miesiąc lipiec zaćmienie 


księżyca” i zaćrmienie słońca. Zaćmienie księ- 
życa — częściowe tylko — przypada na dzień | 


15 lipca o godz. 3 min. 19, a trwać będzie 2 
godziny 51 minut. Zaćmienie słońca przypada 
na 30 lipca i mieć będzie formę pierścieniową. 
Rozpocznie się w 25 minut po północy, a za- 


prżez cały miesiąc prawie o godzinę, Pełnia 
księżyca przypada na 15, nów na 30 lipca. 
Z planet widzieć będzie można w pierw- 


Jupiter. l aa 
z I ambalata siebie E 

W ambulatoryum tem w mies, czerwcu: udzie» 

1 dzieci 422. Zgłasiło się na choroby płuc 286, žo- 
68, nerek 82, wątroby 25, nerwowe 50, stawów 


rych bylo na swierzbę — 116.. Zakaźne choroby: 
ospa 2, odra 17, Ria 1, influenza 88, „koklusi 2. 


-Ofiary na kwestę „i „Ratujcie dzieci*, . 


pujące „ofiary: 


Banku handlowego w Łodzi rb. 
1,000, 


Akce. M A. Wiener rb. 800, Tow. Ake. i „La 
Czenstochovienne*. rb. 250, firma Motte, Mailla- 
ssoux i Caulliez rb. 250, ank d "rb. 
250, Tow. Schldsserowskiej manuf rb. 


200, Tow. „Ogrodzieniec“ rb.. 100, Banku zachod- 
nisso (oddział łódzki) rb. 100, firmy Ernest Wever 
rb. 100, p. W. Gerlicza rb. 50. 


Bony obiadówa da dzieci. 

Z gimnazyum „polskiego Tow. szPszelnia" ko- 
munikują, że uczniowie, którzy nadal chcą korzy- 
stać z obiadów, winni zwrócić się po bony do kan- 
Dom ayjen a: 10 lipca, o E 

Tano 


paanan 


Odczyt maj. Morahta odłożony. 


Jak telegrałicznie major _Moraht komunikuje, 
odczyt jego zostaje odłożony da „przyszłej niedzieli, 


ważne. ~ 


| Kradzież. 


W tych dniach: niewykryci złoczyńcy okradli 
składnicę spożywczą Stow. techników, mieszczącą 
się przy ul. Spacerowej 37. 
©* Po włamaniu się przez okno od. podwórża zra- 
bowali rozmaitych. towarów wartości 0. 400 


rb, w czem przeważała czekolada i mydło, iimknęli 
zaś prawdopodobnie nad ranem wejściem ifonto; 


wem. 


Notatki prasowe. 

Krąży pogłoska, iż w najbliższym czasie žo- 
staną zamknięte istniejące w. różnych częściach 
miasta urzędy Cesarsko-Niemieckiego. Prezydyum 
| Policyi, wydające paszporty familijne. Kto dotych- 
czas nie jest jeszcze w. posiadaniu paszportu łami- 
lijnego, niech natychmiast w najbliższym ` urzędzie 
w takowy się zaopatrzy, ponieważ zaopatrzenie się 
w paszporty po zamknięciu zadów. będzie połą- i 
czone z wielkiemi trudnościami. 

Kogo się spotka beż paszportu familijnego, bę- 
dzie surowo karany podług przepisów. 

W ostatnich czasach zdarzały się podobno Wy- 
padki, jakoby nieuoważniońe osobniki, podając 
Się za urzędników podatkowych, rewidowały in- 
teresa. Urzędnicy podatkowi Prezydyum Policyi 
mają rozkaz przy rewizyi, przed. rozpoczęciem 
swoich urzędowych. czynności, okazać wydaną im 
legitymacyę. Dla Cesarskiego Prezydyum Policyi 
może być tylko pożądanem, jeżeli w tem zdinte- 
"resowane osoby od rewidujących urzędników wy- 
raźnie zażądają okazania . policyjnej. legitymacyi, 
którą ci przez nieuwagę „mogą też czasem i za- 
pomaieć. Gdyby się okazało, że osoba ta podała 
się fałszywie za POR aa ia « oddać w ręce 
; policyi. ; 

Łódź, dnia 4 lipca 1916 r. 


OBWIESZCZENIE 


Po odwałania mnie |: z z” mojego tatejszego urzę- 
du w celu postawienia mnie na innym "posterunku 
złożyłem z upoważnienia Pana Naczelnika Admini- 
stracyi ezynności Prezydenta Policyi od dnia dzi- 
‘siejszego do dnia wstąpienia na urząd mego na- 
stępcy w urzędzie: w zastępstwie: Królewsko S2- 
skiemu radcy rejencyjnemu, Panu baronowi von 
Bernewitz: 

„Lódź, dnia 8 lipca 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policy 
- v. Oppen. 


OGŁOSZENIE. 


W środę, dnia. 12-go b. m. o godzinie.5-ej po 
południu, odbędzie się w sali posiedzeń -przy No- 
R Rynku Nr. 14 posiedzenie Rady. kaca 

Porządek RAE : 
A Odczytanie polskiego vrotokółu z *Bbprzód- 
niego posiedzenia. . z 
2. Sprawozdanie kwartalne w- „myśl ę Jao 8 
gani Rady. ac 


wyr 


kończy się © godz. 5 min. 47. Dnia ubędzie . 


szych dniach miesiąca: „Merkurego“, w dri: 
giej polowie Wenus; gwiazdą wieczorną a lert 


lono porad 978 chorym, w czem dorosłych. bylo 558: 
łądka i kiszek 121, gruźlicę płuc 86, choroby serca 
(reumatyżmu) 42. Z chorób skórnych najwięcej cho 


Do sekcyi I I wpłynęły w dalszym ciągu naste- 
Tow. Anie. Hugo Waulfsohn rb. 500, Tow.. 


t j. 16 b. m. zane RB na SAAD dzień sag ; 


a 8. Udzielenie subwencji Tonya. Dorad 
nej Pomocy Lekarskiej. 
4. Uwojnienie ' Łódzkiego Towarzystwa Siso 


| -leckiego od opłaty czynsm za rok 1815-y. 


6. Udzielenie zapomogi Chrteścijańskiemu $. 
Żydowskiemu Towarzystwu  Dobroczyniości. f 
- 8. Wybory czterech członków nowoutworzonej - 


; Komisyj do spraw gmin, przyłączonych do miasta. 


7. Zatwierdzenie budowy ustępu w ogrodzie 


| miejskim przy kościele Stanisława Kostki i dwóch 


:w „parku imienia ks. Poniatowskiego przy ulicy 

Pańskiej. ; 

08 Dyskusya sad kwestyą iaprowianiowania 

„miasta. . ZOP 

© Łódź dnia G-go lipea 1062. TTN - 
| Przewodniczący Pey Miejskiej 


Z Włocławka. 


a Falesywe meety. ` 
W mieście naszem znajdują się w obiegu fab 
szywe jednomarkówki. Krążą one wwłaszcza wśród 


„słer najbiedniejszych, gdzie mie sę w sianie C 


różnić mosii fałszywą od a oi pa ; 
Z Białegostoku. > 


"Wyroki śr śmierel. 


- Wyrokiem sądu polowego, rosyjscy podden 
Gieb Gubin z Popkowa i Miszka Szajow z Orenbum 


"ga zostali na śmierć skazani, albowiem, jako daw 


niejsi wojskowi rosyjscy, przebrani w ubranie c= 
wilne i uzbrojeni, przyłączyli siłę do bandy, grasa- 
jącej w niemieckim okręgu wojskowym, a podczas 
aresztowania stawili opór zbrojny. Zostali oai BOS 
strzelani w duhu-6 b. m. 


A San. 


Zebrak -ter -tororysta. í 
Sąd pokoju w Sejnach skazał 25-letniego Sta- 
nisława Dźwilewskiego na 2 lata i 6 mie. wię» 
zienia, oraz 4 tygodnie obostrzonsgo aresztu. D. z0- 
stał iak surowo skazany ża żebraninę, oraz pogróż 


HB, w razie, gdy mu ktoś my odmawiał. 


z Radomia. 


Zakończenie upale szkolnege. 
Niezwykle. uroczyście odbyło się ta sa 
kończenie roku. szkolnego w miejscowych 
szkołach średnich. Uroczystość wręczenia gwia» 


: dectw. dojrzałości odbyła się w sali wspólnej, 
- oddanej przez Ligę kobiet. Obecne były wia 


dze miejscowe. Prócz opiekunów i natczycielń 
do młodzieży przemówił gen. -Madziara, zag 


życzył młodzieży opuszczsjącej szkołę, by i 
ewszystko 


dąc w życie, pamiętała nad e trzech 
głównych zasadach: o honorze, uczciwości f 
rzetelnym spełnieniu podjętego obowiązku, 
„Jako ludzie inteligentni, macie nieść pomię>- 
dzy lud pechodnię oświaty, której lud nasz 
tak potrzebuje. Naród polski okazał tyle siły, 
i odporności wobóc nieszczęść w niego biją» 
cych, że oprze się i teraz klęskom, które zła= 
mać. go nie zdołają. Szukajmy siły w prawdzi= 


„wej wartości obywatelskiej, opartej na trzech 


i 


wyżej wymienionych cnotach, a po dniach 
klęski i niedoli zajaśnieje słońce wolności 
które uleczy rany zadane ojczyźnie naszej”. 

To niezwykłe przemówienie generała wys 
woiało wielkie wrażenie. Na sali rozległy się 
rzęsiste oklaski. aż pi 
Świadectwa dojrzałości otrzymało ogó 
łem 27 mameya i g -29 maturzystów. 


Z Radomska. 


; "m przemy słu. 
"Przemysł w okolicy w. zastoju. Fabryka plugów 
Sucheniego: w Gidlach, zatrudniająca zwykle prze 
szło 100 ludzi, musiała znacznie ograniczyć ilość ro: 
botnika, gdyż: wysyłkę pługów z terenu okupacył 
ausiryackiej wstrzymano. Cukrownia -w Silniczes 
nowej kampanii nie rozpocznie. Na fle iego zastoju 
przyjemnie słyszeć o usiłowaniach dostosowanie 
przemysłu. do potrzeb chwili: świeżo właśnie w Be 
dzinach puszczono w ruch fabrykę terpentyny, smo- 


specyalista, Polak-chemik, przy przeróbce terpenty- ` 
ny na kreozot. W Będzinach znaleźli zarobek robot: 


nicy z sąsiadującej nieczynnej dabryki szkła w Je 
sieniu. ` 


Z Lublina. 


Seminaryum „mkiiczycholskie. 


Jak już wzmiankowaliśmy, w Lublinie powsta. 


nie słuchaczy do zawodu nauczyciela ludowego, da. 
żyć będzie do wytworzenia zupełnie. inteligentnego 
typu takiego nauczyciela... s 
Głównemi przedmiotami, na których opierać 
się będzie kształcenie inteligencyi w tym zakładzie, 


„rodniezycł.. przyczyni się niewątpliwie: do polnie. . 
sienia Rwiómu: umysłowege od i 


paez am 


ły z instalacyą elektryczną. Zajęcie może tam mieś - 


je nowe seminaryum nauczycielskie z kursem trzy. > 
letnim. Seminaryum to mając na celu przygotówa `: © 


mają być język polski i historya. To też wytkłado ` 
wi tych przedmiotów zostanie poświęcona najwięk- 
sza liczba. godzin przez cały cżas trwania kurse 0 « 
Szerokie uwzględnienie nauk matematyezńo -przyj 


a" ow 
Kronika warszawska. 


sim yet yw y | 


: Wybory. 
l 0) Wczoraj przed południem w wielkiej 
gali ratusza zebrali się członkowie biur okrę- 


gowych wyborczych, celem wysłuchania prze- 
pisów,. jakie mają być stosowane przy głoso- 


waniu do kury Vl-tej. -Przepisy te wyjaśniał |. 


zebranym komisarz wyborczy, p. Jaraczewski, 
poczem. mec. Dziembowski mówił e procedu- 
"rze głosowania. 

: . Głosowanie Adbędzie się w 52-ch biurach 
okręgowych w czwartek i piątek przyszłego 


tygodnia. Pierwszego dnia głosować będą 
. | wyborcy, których nazwiska zaczynają się od 

| Bier A do M, następnego — reszta. 
Na rogach ulic rozlepiono listy kandyda-. 


łów na radnych w kuryi Vl-ej. 
jak to już pisaliśmy, — sześć, 


List tych jest, 


"Zjednoczenie prawników polskich zwoła-- 
ło zebranie, celem przedyskutowania progra-. 


mu kandydata do Rady miejskiej adw. przys. 
Zygmunta Makowieckiego, red. „Gońca. P. 
Makowiecki w dłuższem przemówieniu udo- 
wadniał, że przyszłość gospodarcza i politycz- 
+ ma. Polski może przedstawiać się pomyślnie 
- jedynie wówczas, gdy opierać się będzie o so 
jusz m państwami centralnemi. Zebrani po 
parli te wywody. . 


m Kandydatury lekarzy i iarmacentów. 
.. Komitet wyborczy z ramienia Warszaw- 
skiego Towarzystwa Lekarskiego i Stowarzy- 
szenia lekarzy ustalił następującą liste kandy- 
datów do rady miejskiej m. st. Warszawy: 
Radni: dr. Chełchowski Kazimierz, 
2) dr. Sawicki Bronisław, 
Zastępcy: 1) dr. Puławski Arkaðyusz, 
- 8) dr. Rzętkowski Kazimierz, 
8) dr. Jaworski Józeł, 
2) dr. Męczkowski. Wacław. 
Komiźet wyborczy z ramienia TERN 
stwa Farmaceutycznego i Towarzystwa „Far- 
macya”* ustalił następującą listę kandydatów 
do rady miejskiej m. st, Warszawy. 
Radny: Rutkowski Jan. 
Zastępey: 1) Żółtowski Władysław, 
-8 Zahrt wb 


| Regulamin Rady miejskiej. A 

" Se) Zarząd miasta opracował już regu- 
famin dla przyszłej Rady miejskiej, ściśle o- 
kreślający zakres kompetencyi Rady i èto- 
sunek Jej do ace gu. miepakiego. 


Ogólne zebranie w Tow. Popierania Pracy 
“. Społecznej. 
te) 


zastępca dyrektora p. Wacław Babiński za- 
gail zebranie, prosząc o uczczenie przez po- 
wstanie zmarłych członków. Przewodnictwo 
objął, na życzenie zebranych, p. Zygmunt 
Chrzanowski, zaprosiwszy do stołu prezydyal- 
nego p. Włodzimierza Karskiego. P. W. Ba- 
. biński zreferował ogólną działalność Biura 
Pracy Społ, jako: organu wykonawczego, za 
; r. 1915, które czytelnicy znajdą na innem miej- 
BAL Poszczególne sprawozdanie złożyli pp.: 
mecenas J. Higersberger zsekcyi: prawno-spo- 


_łecznej, Z. Chrzanowski z działalności Sekcyi | 


. Społeczno - ekonomicznej, mec. Leon Papie- 
ski--- komisyi emigracyjnej, doktorowa Za- 
borowska — komisyi pracy kobiet, dr. E J. 
Reyman — komisyi archiwalnej i mee. Stan. 
Hłasko — komisyi szkolnej i stowarzyszeń. 
Wreszcie p. Z. Chrzanowski zawiadomił obec- 
mych o przygotowaniu ustawy centralnego To- 
War, kredytowego miejskiego dla 11 istnie- 
jących Tow.; centrala taka będzie miała prze- 
dewszystkiem na celu kontrolę patronacką i 
ujednostajnienie typu listów zastawnych; dru- 


ga przygotowana w Biurze Pracy Społ. usta- 


wa dotyczy Związku miast o kulturalno > Epo- 
a charakierze. 

wyborów. do komisyi rewizyjnej weszli 
PP. SŁ Godlewski, Hier. Kontkiewicz, Hen- 


ryk Barylski, St, Ciechanowski i Br. Szk 


bowski. Zaznaczyć jeszcze należy, że w róż- 
nych komisyach i sekcyach. zajętych jest o- 
hecnie około 150 osób z pośród "uczonych i 
działaczy społecznych. * im. 
Fezygnacye. = 

(o) Wobec blizkiego terminu zwołania 
Rady miejskiej prezydya sekeyi żywnościowej 
i sekcyi dostaw nakazanych złożyły r. 
cfe, jako powołane przez b. komitet obywatel: 
ski i obecny zarząd miejski. Rezygnacye ta. 
kie mają złożyć w najbliższych dniach również 
Pro e prezydya pak zarządu miasta.. 


Kursy dla oc ochroniarek. 


(0). Wydział opieki nad dzieómi i mło- 


dzieżą przy R. G. O. organizuje w okresie od 


24 lipca do 12 sierpnia r. b. włącznie, bezpłat. . 
ne kursy uzupełniające dla ochroniarek. Wy-. 


zzsk będą następujące przedmioty: meto- 
yka religii, „welodyka języka polskiego, (czy- 
R pisania i opowiadania), metodyka a- 
rytmetyki, metodyka pogadanek, historya Pol- 
ski, geogralia a nauka 0 RR hy- 


Zgoda 10) do dnia 18 lipca. 


zmniejszona, prezydyum policyi zawiadomiło 


| Hoffmansthal, autor „Elektry“ wygłosił w sa- 
lach redutowych wobec licznie zebranej. pū- 


Prey 80 obecnych członkach Teow. 


' licznych, jak i politycznych, oraz w zmiękcze- 


. interesujący swój. mo 


przedłużenie terenów, nabytych przez Zarząd 


tys, o ile letnik zameldował się przed i-ym 
raz obchodzić się mase dni bez kartek. 


wii, ukazują się często w obiegu iałszywe 
<Tuble papierowe. Podrobianie jest dość zrę- 


„nie różni się rażące od autentycznego bankno- 


giena i ratownietwo. Dla ochroniarek, które. 


zapiszą się na kursy, wydział postara się przy- | 
| gotować w Warszawie bezpłatne mieszkanie,- 


oraz zorganizować dostarczenie po możliwie 
nizkich cenach, pożywienia. Każdą z ochro- 


niarek obowiązana jest przywieźć z sobą kot 
drę, poduszkę i siónnik wraz z bielizną po 


ścielową. Zapisy na kursy przyjmuje Wydział 
opieki nad dziećmi i młodzieżą (Warszawa; 


marna 


Meldunki na przedmieściach. 


(o) "Wobec wcielenia do miasta przed- 


mieść, Zarząd miejski opracował projekt in- |.. 
strukcyi dla wprowadzenia meldunków -na. 


przyłączonych przedmieściach, z uwzględnie- 
niem wydanych w ostatnich czasach uzupeł: 
nień i rozporządzeń meludunkowych władz 
okupacyjnych. Obowiązek prowadzenia mel- 
dunków na przedmieściach włożony został na. 
rządców domów; statystyka ludności prowa- 
dzona będzie dla całego nowego. obszaru miej-. 
skiego. 


Sprzedaż napojów goracych. 

(o) Wskutek starań, pocêynionych przez 
Zarząd miasta, aby w interesie ludności liez- 
ba miejsc sprzedaży napojów gorących była 


Zarząd, że nadał koncesye na piwiarnie nie 
będą wydawane; opinia zaś, wydana 18-go 
kwietnia r. b, że na mocy wydanych przepi- 
sów ò wyszyńkii, na równi z restauracyami 
mogą istnieć i piwiarnie, zostaje cofnięta. 
Wskutek tego rozporządzenia mogą istnieć 
tylko restauracye I i II rzędu; sprzedaż zaś 
piwa do domów może odbywać się w skle- 
pach spożywczych, bez WY oz biora na io 
specyalnych Powojeć, | 


Odezyi Hofimanstkała. 
(o) Ww piątek dn. 7 b..m. bawiący w na- 
szem mieście znany literat niemiecki p. St. v: 


bliczności bardzo interesujący odczyt pod ty- 
tulem „Austrya w Świetle swej poezyi”. 

Mówca podkreślił na wstępie różnice, ja- . 
kie cechuja dwie odrębne, choć zbliżone do 
siebie umysłowości, niemiecką i austryacką. 
Pierwsza oparta na badaniach filozoficznych, 
konkretnych, o wyrazistej sile, jest więcej 
skończoną całością. Stanowi ona rezultat 
pracy klas wykształconych, głównie dlatego 
mniej w- niej lokalnego patryotyzmu. Wyra- 
zicielami tego Kierunku są Schiller i Göthe, 
których. potęga gieniuszu. wychodzi poza ra- 
my Niemiec, są oni własnością calej ludzkości. ` 
-* Przeciwnie twórczość austryacka ma wię- 
cej serca i uczucia w sobie. Na rozwój jej 
złożyły się warstwy ludowe, i dla tego tam 
słowa i melodye prostsze, mniej kunsztowne, 
lecz silnie może za Berce chwytające. Ma 
ona pozatem ściśle miejscowy charakter, jest 
zroŚśnięta z ziemią, na której powstała. 

Przyczyny tej odrębności widzi prelegent 
w odmiennych warunkach: zarówno geogra- 


niu rasy germańskiej przez pomięszanie ze 
szczepami łacińskiemi i słowiańskimi. Wy- 
razicielem Niemiec, jest żelazna postać Fry- 
deryka Wielkiego, gdy duszę. austryacką u- 
zmysławia najlepiej Marya Teresa z deminu- 
jącem uczuciem tkliwego. macierzyństwa. 

. Krótkiem  zcharakieryzowaniem takich 
mistrzów tonu i słowa. jak Mozart, Haydn, 
Szubert, GrifHpatzer i inni zakończył prelegent 


Ogród szpitala „4 św. Łazarza. 
(o) Ogród szpitala św. Łazarza stanowi 


miejski od duchowieństwa rosyjskiego w Alei 
3-90 maja pod budowę muzeum Narodowego 
i w przyszłości, po przenięsieniu szpitala za 
miasto, może wytworzyć jedną całość. Z po- 
wyższych przyczyn Sekcya plantacyjna Zarzą- 
du miejskiego uchwaliła sporządzić dokładny 
plan sytuacyjny i niwelacyjny ogrodu szpita- 
ła św. Łazarza i nakreślić projekt uporządko- 
wania przeź komisyę robót publicznych. 
. Kartki chlebowe na wsi. 
- (o) Po wsiach w powiecie warszawskim 
wydają kartki na chleb raz na miesiąc, ka- 
żdego pierwzego. Nowe kartki gmina wy- 
daje po otrzymaniu zwrotu grzbietów dawnych 
kartek. Dla letników przyjeżdżających z War- 
szawy, wyznaczono osobny typ kartek, różnią: 
cy się od kartek wydawanych dla stałych mie- 
szkańców wiejskich. Kartki te wydaje sol- 


danego miesiąca. Letnicy muszą przeło nie- 


"Balszywe rable. 
H W Warszawie, a zapewne i na pro- 


czne i na pierwszy rzut oka fałszywy mbel . 


tą jednorublowego, zwłaszeza na stronie bôi- 
tej. Natomiast na strenie' ciemno-niebieskiej, 
zadrukowanej, różniea jest łatwiej  dostrze-. 
galna, gdyż barwa tła jest jaśniejsza, winiety 
i i amk wykonane sa niedokładnie. 


| 

| 
znakomitego komedyopisarza wystarczy, aby 
zasiąść w krzesłach teatru i oczekiwać jedne- 
go z tych przepysznych, acz delikatnie bar- 

| wiomych fajerwerków humoru i milutkiego 


0... Obfitość wiewiórek. 

(e) Żadnego roku nie stwierdzono takiej 
obfitości wiewiórek w lasach pod Warszawą, 
-jak obecnie. Pelno ich na drzewach; nieraz 
na jednem drzewie siedzi po dwie i trzy ra- 


zem. Podchodzą do domów, 


robią wrażenie zwierzątek oswojonych. Ó- : 
grodnicy miejscy narzekaja, że wiewiórki ro- : 
bią im szkody w truskawykach. Przyczynę ob-"- 
; s fitości tych zwierzątek : przypisują brakowi 


polowań, wskutek czego gajowi nie tępią ich 
tak, jak dawniej. 
Żydzi na Pelcowiźnie. | 

(o) Z okolic podmiejskich Pelcowizna 
jest najliczniej zamieszkana przez ludność ży- 
dowską, posiadająca tam własny zarząd gmin- 
ny. Wobec przyłączenia tego przedmieścia 
do miasta, rabin Peleowizny zwrócił się do 
‘Zarzadu miejskiego z podaniem, aby księgi 
stanu ludności żydowskiej były nadal prowa- 
dzone na Pelcowiźnie i aby tam załatwiano 
inne formalności w sprawach ludności żydow- 
skiej. $ . 


emanean 


Pieniądze z kasetek. | 


Donosiliśmy niedawno, że sąd na prośbę | 


jednego z zainieresowanych polecił otworzyć 
wejście do kasetek w skarbcu ewakuowanego 
„do Rosyi banku Azowsko - Dońskiego. Obec- 
nie informujemy, że osoby posiadające kaset- 
ki swoje w skarbeu tego banku nie potrzebu- 
ja już udawać się na drogę sądową dla uzy- 
skania dostępu do kaseiek, Jecz poprostu 
zwrócić się z podaniem piśmiennem do usta- 
nowionego przez władze przymusowego admi- 
nistratora banku tego, porucznika Freislebe- 
na (pl. Saski 7 pokój Nr. 39). W podaniu ta- 
kiem xzŃleży wskazać numer kasetki, jej za- 
wartość, oraz swój adres. O terminie odbio- 
ru przechowywanych w kasetce wartości o- 
trzymają zainteresowani piśmienne zawiado- 
mienie. 
Chrzestny syn milieyi. 
Onegdaj w okręgu XIII M. M. odbyła się 
niezwykła ceremonia. Jednemu ze starszych przo- 
downików, p. Adolfowi Stępkowskiemu, urodził się 
syn, pierwszy syn milicyanta, wszysey więc człon- 
kowie XII okręgu postanowili trzymać go - do 
chrztu. Dnia 6 b. m. odbyła się właśnie uroczystość 
chrztu św. w kościele św. Aleksandra, którego do- 
pełnił ks. Kuczyński, kapelan mil. miej. a ojcami 
chrzestnymi byli wszyscy członkowie XIII okręgu 
w osobach delegatów: pp. komisarza, przodownika 
i posterunkowego. Przy ceremonii kościelnej asy- 


stował, poza licznymi przedstawicielami różnych 


szarż XIII okr., pluton honorowy. 


Z Sądów. 


Wyrok w sprawie zabójstwa Hamana 


(o) Na wczorajszem posiedzeniu sądu 
w sprawie zabójstwa Hamana, na podstawie 
materyału dowodowego, prokurator domagał 
się skazania na śmierć oskarżonych e zabój- 
stwo Sobocińskiego, Brochostkę, Stryjeckiego 
i Jesionkę, oraz Jasińską na rok- więzienia 
Obrońcy prosili o uniewinnienie oskarżonych 
ze względu na to, że posiadany materyał do- 
wodowy uważaja za niedostateczny. Po dwu- 
godzinnej naradzie sąd wydał wyrok unie- 
winniający dla wszystkich oskarżonych. 


Teatr Rozmaitości. 


„Instytut piękności teatr Rozmaitości. Kom. 
w 3 aktach Alfreda Capus'a, reżys. M. Tatar- 
kiewież. 


(o) Zdawałoby się, że już same nazwisko 


sentymenta, o którym głównie celuje „Papa 
arw: 

“Rzeczywistość jednak kłam zadała wyo- 
„braźni. Coś tam z tego słynnego humoru tu- 
lało się chwilami po scenie. Był wysiłek ra- 
chitycznej, krótko trwałej satyry, zmizerowany 
paradoksik pokulał przez scenę, zakatarzony 
i zakurzony srodze. A pod koniec wszystkie 
te słabizny wzięły się za ręce i nawet chciały 
gwałtem potańczyć, niewiem tylko czy „Ama- 
pe“ czy Ilegmatycznego „An der beanen scho- 
nen Donau“ — ale kurtyna właśnie zapadła 
i trzeba było dać spokój i sobie i publiczno- 
ści.. W ezem więc tkwi zło? Czyżby Capus 
„wypisał“ się na wzór Penkali? Może to wina 
artystów? A może nieudolny przekład? Ani 
jedno, ani drugie, ani trzecie. Tylko że Capus 
zdał egzamin na pierwszorzędnego komedyo- 


pisarza, szereg Wł temu, a teraz zachciało mu | 


sią dyplomu fareisty. 

No — i obcią się! Ale Capus jest mądrym. 
Złamał stalówkę i w cichości ducha dał sobie 
słowo, że go te podkasańsze laury już nie 

! sięgną. To też wśród tylu świetnych jego u- 
tworów — ta jedna jedyna sztuka odskakuje 
i odbija sie rażąco od galeryi wszystkich re 


eres 


gdzie miejscami | 


ceri na zaróżawianie zachmurzonych horyzan= 
tów c71—innzej jaźni. 

Bo cóż nas obchodzić może że pani 
Segraine masuje stare piękności i wychudza 
podbródek wuja Bombel, a pan Segraine pisze 
sonety. 

Cóż mas obchodzić może, że potem pani 
Segraine zbrodniezo męczy papier jakimś dra- 
matem, a mężuś który ją nieszkodliwie zdra- 
dził, niewiadomo dlaczego, (może: „a un ourse 
un Curse et demi*?) wraca i całuje ją w obie 
łapki..? Cóz nas to obchodzić może że bar» 
mowa de Tournois jeździ po całym świecie, a 
wujaszek Bombel odbija jej pokojówkę. 

_. Trudno było naszym artystom wybrnąć z 
tego labiryntu komedyowo - farsowego. Odnio- 
słem wrażenie że niektórzy próbowali, prze- 
rzucając się z jednego tonu na drugi, z jedne 
gə wcielenia w drugie. Naprawdę utraiili i 
 utrzysnali właściwą tonacyę pp.: Sulima do 
skonaia jako ekscentryczna barónowa de To- 
urnois, panna Szylinżanka przemiła jako pseu- 
d>-dyrektorowa gabinetu kosmetycznego i 
pan Stępowski który bez cienia szarży i z 
„właściwą sobie ineligencyą stworzył świetną 
sylwetkę wycieńczonego lowelasa, wujaszka 
Bombel. | 


Natomiast rola pana Legraina dostała się 
w ręce pana Janusza, co było zasadniczo fal- 
szywem. Rola była doskonałą, i aktor jest do- 
skonałym. Ale nie zawsze rola godzi się z 
akiorem i przeciwnie. Wina spada tu jedynie 
i wyłącznie na reżysera który widać nie umie 
przystosowywać aktorów do ról, każe aktorom, 
aby swe czysto indywidualne warunki twór. 
czości gzibili w le dopasowanym szyszaku ro- 
li Pani Ordon - Sosnowska z bladej i nie- 
wdzięcznej córki Celiny nic wydobyć nie mo- 
gla. Reżyserya p. Tatarkiewieza szablonowa 
i niestaranna. 


Arphoa. 


Teatr i i muzyka. 


Z Opery. Diódadkiewy się, iż sezon operowy. 
rozpocznie się z dniem 1-go października r. b. pod 
dyrekcya p. Adama Ostrowskiego; pomocnikiem 
jego został p. Henryk Kawalski, z którym rekowa 
nia już ukończono. 

Teatr Wielki gra dziś „Kościuszkę pod Reta- 
wieami". W przyszłym tygodniu szłuka Anczyca 
grana będzie czterokrotnie, t. j. we wiorek, zwar- 
tek, sobotę i niedzielę. 

Teatr Rozmaitości. Dziś po raz drugi „Insty: 
tut piękności" Capus'a. 

Teatr Polski. Dziś i jutro „Kilński”, szsuke 
patryotyczna Michała Bałuckiego. 

Teatr Mały. Dziś ostatni występ pp.: Gasiń- 
siiskiego i Mrozińskiej w „Mężu“ 

Teatr. Letni gra dziś i jutro świeżo wystawia 
ną krotochwilę Laufsa p. t. „Medyam 

Meałr Nowosci. Dziś i dni nastepnych „Doko 
ła miłości” O. Straussa. 

Teatr Praski. Dziś powtórzenie wczorajszej 
premiery z komadyi J. Szutkiewieza p. £ „Popy- 
chadło 


Pogrzeby w Warszawie, 


Powązki 


Maryan, L 58, obywatel 


odz. 10 i pół rano; 


(o) Nadratowski 
ziemsk., z kość. św. Barbary, 
Wrotnowska Joanna Franciszka, L 81, b. obywa 
telka, z kość. św. Krzyża, godz. 10 i pół rano; Nie- 
mirowska Maryanna, l. 30, urzędniczka zakładów 
żyrardowskich, z kość. św. Antoniego, godz. 5 po 
poł.; Mróz Kazimierz, l. 54, właściciel domu, z kość 


św. Andrzeja, godz. 4 po południu 
~ Ha Bródno: ; 

Miernicka Stanislawa, 1. 55, handlująca, z kość. 
N. N. M. P., godz. 2 po pol; Kamiński Benedykt, 
l 42, dozorca więzienia, szp. św. Ducha, godz. 11. 
rano; Gałka Andrzej, 1. 51, mularz, szp. Dz. Je. 
zus, godz. 11 rano; Olszewska Apolonia, 1. 80, żo-; 
na stolarza, z kość. św. Trójey, godz. 2 po poł:; 
Chmielewski Franciszek, 1. 47, kapelusznik, szp.: 
éw, Ducha, godz. 8 rano; Kolarczyk Franciszek, L 
58, murarz, Grodzińska 4, godz. 9 rano; Kozłowski 
Praski, godz. 8 rano. 


Jan, 1. 55, malarz, szp 


amor i 


W lemem gronie pań i panów, bez różnicy 
wyznań, stanów, każdy wzdychai, klął, narzekał i 
na wojnę wciąż się wściekał. 


Nagle wstaje Igrek znany; 

-— Hola! — woła — panie, pany! 
Nasz kraj z wojny ma pociechę, 
Choć los dotknął każdą strzechęt — 


fakim cudem? — wszyscy bzyczą na Igre- 
ka się indyczą. 

i Igrek na to hulmie z góry, 

| Dosięgnawszy głesu szczytów: 

| — Śród. wejenaej awantury, 

| Fprząłaieęło nam bandytów! — 
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Relorma wykoztatcania kabiacega. 


Kobieta w szkolnictwie Średniem, 

Jak będzie po wojnie — niewiadomo. Ale 
fo pewna, że w rozmaitych dziedzinach życia, 
zarówno prywatnego, jak i zbiorowego, będzie - 
inaczej. Bodaj czy nie najpoważniejsza zmiana 
zajdzie w stanowisku kobiety. 

Pamiętacie, jaka to wielka, głośna histo- 
rya była w Warszawie, gdy przed kilku laty 
kobieta zasiadła na kożle dorożki. Mówiono 
o tem wszędzie, pisano we wszystkich dzien- 
nikach i tygodnikach. Kobieta - dorożkarz by- 
ła dziwowiskiem. 

A dziś? Nikt nie zwraca uwagi, że po 
mieście uwijają się na dorożkach kobiety i 
dziewczęta, w liberyach, w czapkach. — nie- 
raz im bardzo do twarzy. Nie poszliśmy w 
tem za przykładem zagranicy. Wojna siłą rze- 
czy narzuciła mowy porządek. 

Tak będzie po wojnie na różnych polach 
działalności publicznej i prywatnej. Dziś ko- 
bieta upomina się jeszcze e przyznanie jej 
równych praw w podejmowaniu i wykonywa- 
ma pracy publicznej. Jestem najmocniej prze- 
krmana, że po wojnie już nie będzie potrze- 
bowała upominać się o to. Pracy będzie tak 
wiele, że mężczyźni sami jej nie podołają i 
zmuszeni będą ustąpić ze swego stanowiska 
wyłączności obejmowania posterunków „Gd 
powiedzialnych" i „kierowniczych, 

Bo proszę mi naprzykład powiedzieć; dla 
czego naczelnym lekarzem szpitala (stanowi- 
sko raczej gospodarcze niż naukowe) może 
być tylko mężczyzna. Mojem zdaniem, stano- 
wisko to e wiele byłoby lepiej sprawowane 
przez kobietę, odpowiednio wykształconą f 
przygotowaną. Kto zna zadania i obowiązki 
naczelnych lekarzy, w naszych szpitalach, a 
nie jest z góry uprzedzony do pracy kobiecej, 
ten chyba przyzna, że kobieta stanowczo, pod 
każdym względem odpowiedniejszą jest na 
ten urząd niż mężczyzna. 

Przykładów podobnych mogłabym nal- 
czyć setki. Życie samo po wojnie domagać się 
będzie wezwania kobiety do pełnienia obo- 
wiązków, wykonywanych dotychczas wyłącze 
nie lub prawie wyłącznie przez mężczyzn. Do 
obowiązków tych zaliczam przedewszystuiem 
zajęcia nauczycielskie. 

W jednym z poprzednich moich artyku- 
łów w „Godzinie Polski“ dowodziłam, že. ca- 
ła dziedzina szkolnictwa początkowego powia- 
na przejść wyłącznie w ręce kobiece. Idę. da- 
lej. Nie widzę przyczyny, dlaczegoby kobieta 
nie mogła pracować na równi z mężezyzną w 
dziedzinie szkolnictwa Średniego. Przeciwnie, 
widzę w tem rozmaite dobre strony, których 
nikt mi zaprzeczyć nie jest w stanie, 

„Kobieta jest inna niż mężczyzna” — po- 
wiadają; — pod pewnemi względami prze- 
wyższa mężczyznę, pod innemi mu niederów- 
nywa, w każdym razie jest inna", 

Zgoda. Ale to nie jest argumentem prze- 
ciw udziałowi kobiet w szkolnictwie średniem. 
Przeciwnie, brak kobiet w tem szkolatetwie 
spowodował pewnego rodzaju jednestronność 
w szkole, a w następstwie tego nadał, że się 
tak wyrażę, kulturze europejskiej pewną es- 
chę wyłącznie męską. A czy kuliura jest u- 
działem wyłącznie mężczyzn, czy też całej ludz- 
kości ?... 


Kobieta inaczej wychowuje dziecke niż 


meżczyzna, inaczej ież je uczy w szkole — gło 
drugi argument, z jakim się często spotykam. 
I z tym także się zgadzam. Ale czegóż on do 
wodzi? Chyba tego tylko, że wplyw wycho 
wawszy mężczyzny jest odmienny, aniżek ko- 
biety. Nie znaczy to bynajmniej, że jeden z 


nich jest niepotrzebny. Przeciwnie, oba są po- 


trzebne dla każdej jednostki, jeśli choemy, by 
się stała w calej pełni człowiekiem; 
Energia, śmiałość inicyatywy i czynu, si- 
ła i zdrowie fizyczne, wreszcie inne zaleły i 
cnoty, uchodzące dotychczas za własność ro- 
du męskiego, niewątpliwie są i kobiecie po- 
trzebne. £ drugiej zaś strony żywość umysłu, 
dar obserwacyjny dla drobiazgowych nawet 
szczegółów, pewna delikatność i czułość w o- 
bejściu, wreszcie wrodzony zmysł porządku, 


pociągający za sobą -pewnego rodzaju zacho 


wawczość a z nią poszanowanie przeszłości, — 
wszystkie te załety czy właściwości, przypisy: 
wane zawsze w znacznie wyższej mierze ko- 


biecie, nie zaszkodziłyby, Śmiem pamieć. i 


mężczyźnię, 


Dopóki wychowanie chłopców miało na 


celu tylko wyrobienie siły fizycznej i sprawno- 
ści wojennej, jak w Sparcie, w średniowieci= 
nem rycerstwie lub dzisiaj jeszcze u dzikich 
ludów, to odebranie chłopca w 7-ym czy S-ym 


specyalnego wykształcenia mialo do pewnego 
stopnia swoje usprawiedliwienie. Ale dziś już 


tych powodów niema. A jeśli mimo to rozdział 


trwa dalej, to jest on tylko pozostałością i 
przeżytkiem pedagogii. średniowiecznej. 
deszcze jeden zarzut daje sią słyszeć nie- 
kiedy: dopuszczenie kobiet do udziału w nau- 
czaniu szkolnem chłopców doprowadziłoby w 
wiekszym lub mniejszym stopniu do zniewie 
ściałości. Obawy zbyteczne! Ale gdyby. naweł 
łak być miało, te czemu nie przychodłi niko- 
mu na myśl usunięcia chłopców z pod wpłye 


domu? Czy może wpływ domowy na dziecko 
jest mniejszy, słabszy, niź szkolny?... Niet... 
Napewno niewiasty w szkole męskiej - nie 
sprowadzą „teminizsęył' chlepców, jak- nie 
sprowadzają „maseulinizacyi* dziewcząt męż. 
czyśni - nauczyciele, którym niemal wyłącznie 
powierza się u nas nauczanie na „pensyach 
żeńskich. 

Wprowadzenie obydwu czynników, kobis- 
ty i męższyzny, do każdej szkoły wydałoby 
łyżka dobre skutki, be zapobiegaułoby właśnie 
jednestronnemu rozwojewi specyglaych wla- 
ściwości każdego rodzaju, aż de rozmiarów 
szkodliwych: w mężczyźnie — brutalnej siiy 
i zarozumiałości, w kobiecie zaś — zamiłowa- 
nia do błakostek i czulestkowośćź. 

Zużyikowujac swoje spesyalna nzdsluie- 
nie, kobieta moglaby z wielkim pośrtidem t 
czyć w szkole średniej języków, zarówno kla- 
sycznych, jak i nowożytnych, matematyki, 
geometryi, gramatyki, — wogóle wszsytkiego, 
do ezega potrzeba drehiazgowaj dokładności i 
punletualności. 

Z pewnością niemniej ważnym bylby 
wpiyw wychewawezy kobiety współpracującej 
razem z mężczyznami. Sama obeeność jej w 
szkoła pedaiesiaby poziom ehbyczajów towa- 
rzyskich a szkole nedałaky pewien charakter 
i podobieństwo do Życia redsinnege, którego 
dzisiaj tak brakuje. 

Dawniej mówione, że kobisia nie jesi | 
zdolaą do głębszych słudyów, jakich wymaga 
się od ludzi, poświęcających sią zawodowi 
naunozycisłskiemu. Dziś z twierdzeniem podob- 
mem nikt nie wysiępuja. Za A juź jest za- 


ROOT TA A A 


roku życia z rąk kobiety dla dania mu tego. 


wu matek, babek, ciotek, starszych sióstr w 


owa e DNA M OOOO TT PY OE 
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de Kobiet, które dowiodły. świat, ż że w. die A 


dzirie nauki na wszystkich jej. polach: «mogą 


tak samo dobrze iz takim samym dla wiedzy 


pożytkiem pracować, jak-i mężczyźni. = 
P. Curie - Sklodowska: o tyle tylk jest 
wyjątkiem, że ona pierwsza zasiadła w. „gronie 
mężczyzn, proiesorów paryskiej. Sorbony: 1 


dotychczas sama jedna tylko w gronie; tym 
przebywa. Ale proszę przejrzeć prace i refe. 


raty, nadsyłane do. Towarzystwa  natkowego 


warszawskiego. Ileż tam kobiet składa dowo- * 
dy, że dziedzina wiedzy ścisłej jest najzupeł- 


niej odpowiedniem połem pracy: dla kobiet. 
Słyszałam zdanie: pewnego uczonego, że 


w dziedzinie badań chemicznych i bakteryolo- 
gieznych kobieta wykazuje pewną wyższość 
łączy bowiem żywość i. lot. 


nad mężczyzną, 
ność umysłu z drobiazgowościa; w badaniach 


Ry, 
nauki, do. naszego Towarzystwa naukowego 
zgłoszono kilka nowych. odkryć, dokonanych 
: przez kobiety w dziedzinie bakteryologii, i i to | 
odkryć bardzo doniosłego znaczenia. - 
Dodajmy, że system obecny kziałcśnia 
dziewcząt w zakresie średnim nie ma techy 
nauki przygotowawczej do studyów wyższych, 


-chłcpeów. Nie jestem zwolenniczką samienie- 
nia wszystkich „pensyj” warszawskich na gi- | 
mnazya dla dziewcząt. Ale pragnęlabym bar 
dzo takiej reformy w wykształceniu kobietem, 
któraby umożliwiała kobietom studya przygo- 
tewawcze do nauki wyższej, a to celem rów- 
nouprawnienia kobiet: z mężczyznami w dzie- 
dzinie szkolnictwa średniego. 


nieczności reformy wykształcenia kobiecego, 
powoływałam się na przykład krajów, które 
już dawniej reformy- w tym zakresie podjęły | 
i przeprowadziły. I tym razem mogłabym . do- 
wieść, że nie chwytam wiatru w połu, lecz 
opieram się na gruncie: doświadszanię gdzie- 
indziej poczynionego. 

Już w r. 1895-ym raport Tonies. Eduka- 
eyjnej w Waszyngtonie orzekł: „jest rzeszę 
pożyteczną, gdy chłopcy w pewnej mierze cho- 
wają się pod wpływem nauszycieli kobiet 
przez cały siąg ich życia, a dla dziewczął, gdy 
się w pewnej mierze uszą od. nauczycieli» 
"mężczyzn". Szkoły. amerykańskie ściśle stó» 
sują się do tege. orzeczenie, Nawet w 4-klaso- 
wych szkołach średnich, t. zw. „highsehool”, 
odpowiadających mniej więcej: naszym ` erte- 
rem klasom wyższym w gimnazyach, uszą ko- 
biety na równo z mężczyznami, bez względu 


-Bal Ale to w Ameryeel.. A u nas od jas- 
kiegoś czasu modnem się stało uważać wszyst- 
ko co amerykańskie za... baj bardzo. Prawdo- 


podobnie i co do tego A pa wojnie zas- 


sadniczą zmiana. 


K. Z. 


działalnoś 


ie. Ledóchowska w icrwogh. 


Od 


„lłustr. Kuryera Codzienego”: . 


tych niezbędną. Obecnie nawet, w czasie woj- 
w warunkach tak nieodpowiednich dla 


jaką mają przeważnie wszystkie gimnazya dla | 


"W poprzednich moich "wywodach o ko. 


czy szkoła jest mieszana, czy tylko męska. - 


Ści w 


| 


| 


za 


Po pah, do "stolicy nórwegikiej i kia: 
bina została przyjętą na audyencyi przez krós 
Ja Hakona. Rozmowa trwała dłużej, niż p&o. 


: | godziny, a król okazał bardzo silne zaintere: 
| sowanie się 1 współczucie z narodem polskim, 


W Chrystyanii hrabina wygłosiła dwa od: 
-czyty, z których jeden odbył się w auli unb  - 
„wersytetu, Publiczność okazywała serdeczne | 

"uznanie, a składka. wyniosła 9, 000 koron. Wszę: 
dzie w Norwegii utworzyły się komitety i wy» 
iożono listy składek. Pewna dama z Chrystyae - 
„nii doniosła właśnie hr. Ledóchowskiej, ża ` 


| pewna osoba, która nie życzy sobie być naze 


„wana, przesłała 1,000 koron na cele polskie. ` 
W małem miasteczku Aalesund rezultat był. 
wprost. niezwykły, 

Po odjeździe hrabiny nadszedł telegram 
z zawiadomieniem, że już zebrano 5,000 koron- 
i że nowe składki napływają każdego dnią. 

„Wszyscy. okazywali taką serdeczność i 
łakie współczucia dia Polaków — opowiada. 
"pani Ledóchowska — że. wzruszoną byłam da 
Jez. Wszyscy chcą pomagać w granicach może 
neści, bez względu na to, do jakiej klasy spos. 
łecznej należą. Pewna dama przyszłą do mnia 
i zażądała listy składek, Dałam jej arkusz z 
napisem: „W imię Boże i miłości bliźniego'e 
Niedługo potem otrzymałam około 700 koron 
"Wszyscy urzędnicy i dostojnicy okazywali mi 
jak największą sympatyę i życzyli mi powos 
dzenia w mojej akeyi, a cały ten żywy współ: 
"udział i rozwinięta czynność pomocniczą, jaką - 
znalazłam u Norwegczyków były dla manie pos 
cichą w giębokiej trosce o los mojej Ojczyze 
ny”. 

Żona szambelana Fęelierja i i pani Arbo - 

zajęły się w Chrystyanii sprawą polską i pras 
cuja dla niej z żarliwym zapałem. W krótkiny 
przeciągu dwóch tygodni zebrano w Norwegii 
około 18 tysięcy koron, t j. nie o wiele mniej, 
niż dała Szwecya w przeciągu jednego roku 
z górą. W Danii od ubiegiej jesieni zebrana” 
54,000 koron. . 
"Trzeba rzeczywiście zapytać — zwraca się 
w jednym z artykułów „ARonbladet* — dlas 
szego Szwedzi stoją w tyle za ofiarnością 
dwóch innych narodów. skandynawskieh, sko» 
ro przecież idzie tu a najnieaszezęśliwszy nere 
ród na Foede 


pennaa 


Kalisty przeciw oalkatowi. 


|Jak już. donośiitśmy, związki rzędniczelt 
i nauczycielek krajów zaełkódnich monarchii w- 
ostatnim czasie ponownie podjęły akcyę za 


| zniesieniem przymusowego celibatu obowiąw 


Ze Sztokholmu donoszą do krakowskiego po pay 


zującego w Austryi dla pewnych kategoryż 
łumkcyonaryussj państwowych i antonómicze 
nych. Podobną akcyę wdrożyły. także stowas 
rżyszenia kobiece w niektórych. państwach 
Rzeszy niemieckiej. Świeżo ministeryum ow 


światy w Hesyi rozporządziło, aby w miejsce 


powołanych de. służby wojskowej nauczycielś 
przyjmowano de szkół ltdowych i mieszczańw 
skich nauczycielki, które w swoim czasie peła 
'nily już te obowiązki, a Z powodu zamążpóje 
ścia opuścić musiały zajmowane posady. Zwiąs 
zek „Frauealob” skorzystał z tej sposobności 
i wniósł de ministeryum petycyę, aby rozpos 
rządzenia dopuszczające zamężne nauczycielki 
do szkół publicznych obowiązywało równieś! 
Ministeryum oświaty petycyę ods- 
| rzueiła, dodając, że z chwilą nastania względa 


"Mr. Ledóchowska wróciła w tych dniach ; nie normalnych stosunków, tracą ważność wo: 
a Norwegii, gdzie wygłaszala odczyty. Rezul- | jenne zarządzenia, mając tharakier tymczaso: 
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ji 


taty wszędzie s. paw kwdewęji nae 
ma, 


SOWY: a 
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- Pióra kobiece. 


Bokom aae „Dzieje mężałak*, Warszawa, Gebe- 
thner i Wolff. 1945. 


„Istnieje pewien rodzaj pisarzy, 


mie się stwarzanymi przez siebie obrazami. 
Fantazyd ich z lubością maluje najgłębsza 
kręgi dantejskiego piekła; zmysł dekorneyj- 
ny podsuwa im PET sświetienia i 
ila tak umyślnie wybrane,  uwydatniały 
ons jaknajostrzej asa się na nich 
sceny. ..5łowo przejaskrawia treść, kompozy- 
eya szarżuje postacie i w przesadny sposób 
dramatysuje każdą sytuacyę. 


Dotknięty tem czarnowidzeniem autor nie 
waha się naginać do swych założeń  iakty 
naukowe, zbiera w jedno średowisko cale 
panopticum rozmaitych kalestw,  zboczeń, 
zwyrodnień, spiętrza w jedną całość stek szel- 
mostw i zbrodni i narobiwszy tyle brudu, ile 
go zmieścić moża paręset stron bialego papie- 
ru, załamuje ręce i każe ozytelnikowi razem 
ze sobą wylewać lzy na ten ponury e 
pzropności życia. 

_ Celował w tym fachu niegdyś Rage 
Przybyszewski współczuł mu serdecznie i za- 
zywał go cochon iriste. 

Zadanie to podejmowali również natura-. 
Esci, zwłaszcza francuscy, a na szyldzie ich. 
figurowało jako znak ochronny basio; przez 
prawdę do zdrowia, przez pozuania do po- 
prawyj za łe znów niezawiśli esteci nazywa- 
Ji ich fałszerzami sztuki, a krytycy, użaleźnia- | 
jący sws poglady literackie nie tyle od wie- 
Szy ścisłej, 


którym. 
niewysłowioną rozkosz sprawiać musi dręcze-' 


He od rozmaitych nauk moral. | 


| nych, nie shcielt wegóła wchodzić w atotije, 
i nazywali ich poprostu pernogrefami. 
Nie kwestycnująs zresztą założeń natura- 


lizmu, ani nie negując wartości świetnych 
dzieł, jakie mistrze jego pozostawili po sobie, 
ustalić jednak należy zasadą, że wyzokość 
hasła nie stanowi 6 warłości dzieła, a naj- 
szłachetniejsza iniencya nie zwalczy odrazy 
do niepowołaną rąkg poruszanych tematów, a 
"których się nawet myśleć nie chce. 

Cheemy wierzyć p. Bohowityn, że dobie- 
rając kolekcyę mężalek, by spisać ich dzieja 
pragięła uprzystępnić nam swój pokas przez: 
zaprezentowanie nam najekarakierystyczniej-. 
szych egzemplarzy tego gatunku. Wybrała: 
też weale pigkne okany, ale ostatecznie tak 
"mala zróżniczkowsne między sobą, ża gdy w: 
„jakiś czas po przeczytaniu książzi zatrą sią 
w pamięci ich imiona, pozostanie 2 tych mę-. 
„łatek tylko jakaś przykra plama w kształcie! 
bardzo długiego gorsetu, szczelnie wypchane 
go. śweżsm i, rozumie się, mocne uperiumtowa- 
nen: mięsem. Każda z nich ma zapawne twarz. 
tak jak posiadać „musi modną su sienkę i.frye. 
zurą, jest nieszczęśliwą i ma w duszy jakaś . 
własną tragedyę. Ale wszystkie te drugorzęd- 
ne dramaty są właściwie tylko fem do wia 


„tnt 


zaostrzyć sytuacyę uciekła się p. Bokowityn 


do wypróbowanego środka. działania przez 


kontrast i o ile cała gromada wyrazicieleli 


bardziej przeciętnych dramatów malżeńskich 
składa się z rozmaitych odmian: przehistery: - 


terka jest wzorem zdrowia fizycznego, siły 1- 


| 
| 
| zowanych erotomanek, o tyle wlasciwa boha- 
| 


| zręczności nabytej aż w Angli, raczerośej sło- 
| wa i uczuć, prawości i, rozsądku. Ca prawda 


> 
| 


ściwej tragedyi, z której autorka uczyniła nié- 
przewodnią calej książki. By jeszcze bardziej -. 


z uda musiała ona aa wiekszość tych 


tech dopiero po ślubie, bo inaezej nie hyla- 
„By się chyba pozwolila wydać zamaż za «zle- 
wieka, z którym pierwszy rok pożycia stanowi 


szczegółów tragedyi . małżeńskiej. Że takie lub 
inne nieszczęścia zdarzać się będą. zawsze 
podobnym fenomenom, które tak mała wiedzą 
o życiu i potera tak szybko dowiadują się o 
najgorszych jego stronach, jak tego chca p. 
Bohowityn dia bohaterki swej powieści, to 
nie można za te winić ani cierpliwego na po- 
dobne zarzuty społeczeństwa, ani nawet taj 
poezciwej babai, która tak uieostrożnia We- 
pekagla swą wnusię w jakieś bagno życiowe, 
ale jus samą chyba “iylko autorke. 

„.A że p. Bohowiizyn. bezlitośnie. obehodzi 
się `z efiarą swego pióra, te na popareia tego. 
wyrzutu wystarczą chyba w unajkrółszych i 
najeględniejszych słowach. streszczons dzieje 
katuszy, przez które autorka prowadzi boha- 
terkę iej powieści, Bo proszę posłuchać: Dzie- 
wiątnastolełnia dziewczyna poślubia zaiS2650-. 
nego, ale pozernie nieźle - zakonserwowanego 
panicza, który w jakiś tajemniczy i wcale nie-. 
„umotywowany sposób, pomimo dość szeroko 
„opisanych zabiegów. koło. swego zdrowia, Za- 
„chował Az przenoszenia. na SWE  ołocze- 
nie zarazką choroby, która toczy. jego orga- 


takeie tym dowiaduje się ona akurat w-chwi- 
li; gdy vówiadomiwszy sobie swą pomyłkę, po- 
stanawia zerwać z mężem i oddać swą rękę 
innemu, którego kocha naprawdę, kocha od 
„najmłodszych lat. Ale i ten „drugi“ załamuje 
się również w chwili sianowczej i przez ego- 
izm, obawę. czy odrazę opuszcza chorą kobie- 
tę, dowiedziawszy się o jej nieszczęściu. 


- Jednośześnie urzędza autorka na ostatnich -- 
kartach swej powieści istny sądny dzień nad. 


wątek przedstawionej do najlatymniejszych 


nizm. Ofiarą jej staje się. tež młoda żona, ae. 


iwan aa m opowie 


-ważywikekań dwinowajcami: eks-kochanki gog 
z ręki swych ubósiwiasych, burżuja-uwodzi= 

-ciela dosięga nóż  kontrabandzisty-mówiciela, ; 
er swych robotników fabrykanta - 


yka również zasłużona kara, sam on ginią: | - 
"a a palic jego ogarmiają płomienie pożaru. Ten . 


wrszechoczyszczający ogień był jednak meczys - 
„wiście jedynym, słusznie zastosowanym środa 


kiem w Stosunku do tych once sa s 


pagromadzila autorka. 
Bez zaprzeczenia każda 2. przedstawioś 
nych iu postaci i sytuacyj posiada w życiu bare 


deo liczne i może bawel jeszeze jaskrawsza © 


odpowiedniki, nikt taż nie będzie sobie zada. 
wał trudn kwestyonowania względnej praw= ` 
dziwości faktów, chodzi jednak o sposób ich |. 
ujęcia i zestawienia. 5 
Z powieści widać, 3 p. Bobowitzyn posia: 
da bardzo wiele wiadomości z rozlieznych . 
dziedzin wiedzy; wiadomości te nie są zreszię - 
ani zbyt dokładne, ani dostatecznie. pogłębie- . 
ne. A przytem autorka operuje niemi bardzo. 


nalnege . dyalogu, - traliamy . bez - wszelkich. i 


wstępów na wykład e Słosunku Stirnera dè => 


Nietzschego, lub na inny, jakiś. równie aktuak 
| ay temat. i 


rakterystyczne dla stopnia pisarskiego wyro= i 
bienia p. Bohowityna, a rażą one tembardziej, 
że im. trudniejsze jest zadanie, tem więcej wy” 
maga: ono technicznych "chećby uzdolnień. 


By zmusić „szytelnika de myślenia o tem, © - 
ezom i myśleć się nie. chce, trzeba posiadać 
prapdewsiyeiiiem wielki talent ‘Gabryoli Zä- > 


Eaa 


polskiej. 


niezręcznie: wszystko jest tu jak gdyby na po ` R 
pis. Ni z tego ni z swego, zamiast jakiegoś bas. 


_Zapewiie są ‘to ustęrki drobne, ale chać: S 


Prodakty spoż o 
-W swietle bygiany. 
Mówiliśmy. już o wartości środków pokar- 
mowych wogóle, oraz o:ilości ciał odżywczych 
potrzebnych zarówno dla pokrycia strat na- 


szego ustroju. jako też i dla jego rozwoju. |. 


Przypatrzmy się teraz | najrozmaiiszym  na- 
szym Środkiem pokarmowym, wychodząc z 
inego punktu widzenia — mianowicie z punk- 
łn widzenia ich dobroci „i świeżości. Pro- 
dukty spożywcze bowiem powinny być do- 
starczane na rynek w takim stanie, by spoży- 
wanie ich nie mogło okazać się szkodliwem 
dla ustroju ludzkiego. . f 

Nad. sprawą świeżości. j dobroci produk= 
tów, oraz tego, by nie były one fałszowane czu- 
wać musi państwo (zarząd miejski lub grin- 
ny); na którego odpowiedzialności leży ta, by 
że substancye, które spożywać mamy nie by- 
` dy szkodliwemi. | SE 


Jednym z najbardziej  rozpowszechnio 


nych srodków pokarmowych są jajka. * Ą 

Pokarmu tego, który posiada wybitne 
własności odżywcze — dostarcza nam świat 
zwierzęcy. . Jajo, jako zarodek organizmu 
zwierzęcego zawierą wszystkie istotne skład- 
miki ustroju. Poniżej podane tabliczki dadzą 
nam dokładne pojęcie : o składzie procento- 


wym jajka, jako też o stosunku, jaki zachodzi 


pomiędzy jego poszczególnemi częściami skła- 
dowemi. Się 
Waga jajka waha się w granicach od 


Waga białka wynosi przeciętnie 30 gramów 
„ żółtka y m. 16 y 
» Skorupy w s 5 y 
Na 100 części białka przypada około 86% 
wody, SES 
13% albuminy: czyli substaneyi 
białkowej, i 


Tlo% soli i. ślady tłuszczów. 
Na 100 części żółtka przypada około 54% 
wody, 
| 15% substancyi białkowej, 
20% tłuszczu, 
2% sol. m, 

Skorupa składa się wyłącznie z węglana 
wapnia (kredy). - 

Żółtko zawiera prócz tego sole fosiorano- 
we, sole żelaza, oraz t. zw. lecytynę, która od- 
grywa niezmiernie ważną rolę w odżywianiu. 

Lecytyna jest to związek chemiczny, roz- 
kładający się w kiszkach pod wpływem soku 


trzugtkowego na Huszcze i związek fosforogli-- 


gerynowy..- Związek iostoroglicerynowy..-znów 
rozkłada się na fosforany i gliceryńę. Lecy- 


tyna wpływa też na zwiększenie ilości eia- 


łek krwi. 

Widzimy więc, że jajko zawiera składniki 
miezbędne dla odżywiania, przyczem żółtko 
zawiera znacznie więcej substancyi odżyw= 
czych aniżeli białko. Z badań wynika, iż pod 
względem składu chemicznego jajko odpowia- 
da mięsu tłustemu (zawiera jednak. mniej 
bialka mianowicie 15 — 16%, gdy tymczasem 
mięso zawiera około 20%). 

Żółtko pod względem składu najbardziej 
zbliżone jest do baraniny, przewyższając ją 
jednak tem, że jest latwiej i szybciej tra- 
wione. 


Jajka odznaczają się naogół wielką: 


strawnością, pierwiastków - drażniących nie 
zawierają; istnieją wszakże osoby, które ja- 
jek nie znoszą — te jednak nałeżą do wyjąt- 
ków. Osoby takie można powoli do spożywa- 
nia jajek przyzwyczaić. Należy wystrzegać 
się raptownego picia surowych jajek, a to 
dlatego, że zbyt szybko połknięte białko zbie- 
ra się w żołądku.w postaci kuli, której po- 
wierzchnia tylko dostępna jest dla soku žo- 
lądkowego, środkowa zaś część kuli zostaje 
niespożytkowaną. W- każdym razie pierw- 
szeństwo należy się jajkom gotowanym bądź 
na twardo, bądź na miękko, pod warunkiem, 
by przechodziły do żołądka dobrze- przeżute 


wiedy i jajka ugotowane na twardo „kamie- 


niem w żołądku leżeć nie będa“. Dodać 

wszakże musimy, że jajecznica lub t. zw. sjal 

ka sadzone“. z powodu większej zawartości 

, tluszczu nie mogą być zaliczone do łatwotraw- 
nych pokarmów. |. = TĘ 

Prócz znacznej wartości. odżywczej, jajka 


posiadają jeszcze i tę zaletę, że: są nadzwyczaj. 


smaczne, pozwała nam to spożywać nieraz i 
po kilka jaj dziennie gdy tego wymagają ce- 
łe lecznicze. Jajka służa też do. po- 
lepszenia smaku potraw oraż do podniesie- 
nia ich wartości odżywczej jak to 6 tem mó- 
wione było wyżej. a Mi 
_ | Najwięcej używane sa jaja kurze, rza- 
dziej kacze, gęsie i indycze. W niektórych 
miejscowościach jaja kaczek, pawi i czajek 
należą do wielkich przysmaków. > 


Jajka kacze nietylko nie są gorsze od - 


kurzych, lecz zawierają mniej wody, a więcej 


substancyi włąściwych niż jaja kurze. Nad. 


mienić. również należy, że przy jednakówem 
odżywianiu kaczki niosą więcej jaj niż kury. 

Święże jaja mają przyjemny smak, sa ja- 
sne przejrzysie, stare są mętne i ciemne; ja- 
ja zepsute wydają bardzo nieprzyjemny zgni- 
„ły zapach. Świeże jaja są cięższe od wody; to 
też o świeżości jaj przekonać się można, po- 


GODZINA, 


grążając je w wodę. Świeże jaja, pogrążo- 


ne w 5 lub 10% roztworze soli kuchennej (o- 
koło 34 łyżki na szklankę wody) opadają na 
dno. Chcąc przechować jaja przez dłuższy 


czas należy je umieścić w suchem i przewiew- | 


nem miejscu i powkładać w naczynie ostrym 


końcem na dół. Skorupka nie powinna być | 
uszkodzona. Jajko przeznaczone do przecho-. 


wania nię powinno być wysiadywane przez 


W celu przechowania jaj pokrywa się je 


tłuszczem lub roztopionym woskiem. Dosko-- 


nały sposób przezemnie niejednokrotnie spra- 


wdzany, który pozwolił mi na przechowywa- 
nie jaj po kilka miesięcy, polega na polanin 


włożonych w szklanym słoju jaj rozczynem. 
wodnym t. z. szkła wodnego. Na szklankę 


szkła wodnego (dostać można w każdym skła-- 


dzie aptecznym) dodaje się ii szklanek egy- 
stej wody. Słój z jajami pokrytemi rozcień- 
eżonem szkłem wodnem, należy owiązać pa- 
pierem i postawić w chłodnem miejscu. 
„Wszystkie zabiegi stosowane w celu prze- 
chowania jajek mają na celu utrudnienie do- 
'stępu. powietrza przez drobniutkie otworki, 
którymi pokryta jest skorupka jajka i przez 
które odbywa się wymiana powietrza, sko- 


rupka składa się prawie wyłącznie z węglanu |. 


wapnia), ! | 

Twierdzenie, że jedno jajko zastąpić mo-- 
że pół funta mięsa lub pół kury nie jest do- 
kladne. Wartość odżyweza funta mięsa od- 


powiada 12—14 jajom. Ściślej mówiąc prze-. 
cięciowo 50 g. tłuszczu i białka jajka odpo- | 
wiada 40 gr. mięsa lub 150 g. mleka, tak że 


tunt mięsa tańszy jest w zwykłym czasie niż 
odpowiednia liczba jajek. Badania uczonych 
ustaliły, że, chcąc pokryć Wszystkie straty u- 
ustroju jajami, należałoby spożywać dziennie 
4] sztuk jaj, eo oczywiście jest trudne do wy- 
konania. a 

Niesłuszne jest również twierdzenie, że 
tylko żółtko jest pożywne, wprawdzie zawie- 
ra ono więcej białka i tłuszczu niż białko, 
zawiera żelazo, fosforany I £ p. ponieważ 


żywcze przeto pożywne jest całe jajko i 6 
tem należy pamiętać przy dodawaniu jaj do 
potraw. w celu podniesienia ich wartości od- 
żywczej. Na pytanie, czy tylko jajami mógł 
by się człowiek wyżywić i pracować — nale- 
ży odpowiedzić przecząco, gdyż jak to widzie- 


odpowiedniej sprawności. Trzebaby spożyć 
wiele jaj, aby straty ustroju były pokryte, 
a to znów przyczyniłoby się do wywołania za- 


podnoszący liche odżywianie bądź spożywanie 
jaj pod postaciami różnemi, bądź przez doda- 
wanie ich do różnych pokarmów (zup, sosów, 
mięsa, mąki i-t. p.). Oprócz tego ponieważ 


| jajka dostarczają nam nie tylko środków po- 


karmowych takich jak białko i tłuszcze, lecz 


jeszcze soli żelaza i fosforu, stanowia one 


przeto poważny środek przy zwalczaniu nie- 
H. p.) 


których cierpień (brak krwi — nerwowość 


C Dr. mod.: M. B. 


Rady praktyczne. 


Risotto jarskie. Dwadzieścia deka ryżu 
sparzyć, opłukać w dwóch wodach i nasławić do go- 
towania w jednym litrze gorącego smaku, dodać. 
cztery łyżki masla, soli, siekanej pietruszki | niech 
się gotuje; po kiikurazowem zagotowaniu postawić 
ną ruszęie, niech się praży sż do miękkości. Osob- 


wałkiem cukru, poprzednie go sparzywszy. Gdy ryż 
i groch zmięknie zupełnie, dać trzy łyżki masła do 
rynki, lekko zarumienić i wsypać siekanej trybulki 
z obfitością kopru, wsypać ryż i groch do jednego 
naczynia, wiać to masło z zieleninami, wymięszać 
należycie; jeżeliby było niesłone, dodać soli do 
smaku i kilka  poszatkowanych. pieczarek, Wy- 
smarowaną masłem formę (karbowaną lub gled- 
ką). okrągłą, napełnić tą mieszaniną zacisnąć i zre- 
cznie wyrzucić na półmisek. 

- Kaszka owsiana z porami. Zagotować, 
jeden litr wody z dwiema łyżkami masła, jedna ma- 
łą łyżeczka soli i czterema łyżkami cukru. Na ten 
ukrop zasypać dwis i pół kwaterki kaszy owsianej 
(wysianej poprzednio przez sito włosiane); kaszę 
tę na kuchni mieszać bezustannie, dopóki nie zgę- 
stnieje, a wiedy postawić ją na. ruszcie (aby się nie 
przydymiła), nakryć pokrywa i parzyć. Równocześ- 
nie zasmarzyć cztery łyżki masła z szatkowanym 
porem, połowę tego pora dać do kaszy, drugą zaś 
zostawić do wydania. Kaszę z tymi porami wlanymi 
wymięszać, a gdy jest już całkiem miękka, dodawać 
potrochu tego pora, co pozostał, do karbowanej ma- 
łej foremki (jakich się używa do babek z kremem) 
ma spód, na pora nakładać kaszę i wyrzucać zgrab- 
mie na półmisek jedną obok drugiej, potrzebną 


dłość. W ten sam sposób gotuje się kaszkę jęcz- 


mienną, lecz do tej ostatniej nie dodawać cukru. W 


„len sposób podawane kaszki z foremki nadają się 


bardzo do jaj z. sosami przy obiedzie. 


jednak i białko jajka zawiera substancye od- | 


liśmy z tablicy umieszczonej wyżej, jajko nie 
posiada tej ilości białka i tłuszczu, które są: 
potrzebne do utrzymania naszego ustroju w | 


burzeń w przewodzie pokarmowym. Nato- 
„miasł -gorace polecać musimy, jako - srodek | - 


no ugotować */, litra groszku z masłem, solą i ka- 


> Nareszcie. Artykuły „finansowo“ 
mecenasa Kaizmierza Olszowskiego w „Ku 
ryerze Warszawskim“, chcące ratować wla- 


-smość miejską przez „gadające” siły na Pot- 
"kańskiem i na Miodowej, znalazły nareszcie 


małą odprawą w fachowym artykule p. Kon- 
stantego Górnickiego w tymże Kuryerze. Od- 
prawa jest „mała* dlatego, iż argumenty i 


"wnioski p. Olszowskiego wydaja się p. G. su- 


sznymi oprócz jednego, mianowicie charakte- 


"rystyki kapitałów, lokowanych na hkipołekach 
„miejskich, które, jakoby, w całej pełni korzy- 


stać mogą z przyznanych im praw. W rzeczy- 


| wistości jednak sprawy przedstawiają się ina- 


czej. P. Górnicki pisze: 

„Jednym z niechybnych skutków tej 
wojny będzie deprecyacya pieniędzy. Fakt 
ten jest chyba bezsporny, zresztą obserwu- 

: jemy go już obecnie. Ogromna ilość znaków 
obiegowych, wypuszczonych. przez wszystkie 
państwa walczące, musi sprowadzać depre- 

|cyacyę pieniędzy papierowych. Jak się to 

wyrazi? Może nie w dewalnacyi, która jest 
nrzędowem zredukowaniem wartości nomi- 
nalnej monety, lecz napewno w podrożeniu 
wszystkich literalnie dóbr i towarów. Inaczej 
mówiąc, pieniądz straci na sile kupnej. 

W praktyce będzię to wyglądało nastę- 

* pująco: p. Iksiński pogiadał na hipotece nr. 
| 20 tysięcy rubli. Suma jest dajmy na to 
pewna i wierzyciel ją po wojnie otrzymuje 
z powrotem w całości. Pozornie tedy nie się 
nie zmieniło, w rzeczywistości jednak oka- 
że się, że Iksiński za swoje 20 tysięcy œ 
trzyma tylko może połowę dóbr, któreby 
chciał nabyć, np. ziemi lub ezegoś podobne- 
go. Słowem, nominalnie nie nie tracac, fa- 
ktycznie stracił 10 tysięcy rubli. 

Jeżeli pozostawi swą sumę nadal na hi- 
potece, to będzie pobierał dawne procenty, 
względnie zmienione i przypuszczalnie lek- 
ko podwyższone, ale cóż z tego? Sila kupna 
tych sum, otrzymywanych w formie procen- 
tu, będzie znowu o połowę niższa, bo wszy- 
stko zdrożeje wskutek deprecyacyi pienię- 
dzy. Tak więc czy owak, kapitalista (a wła- 
Ściwie właściciel pieniędzy) musi stracić. 

Jest to też jedyny czynnik ekonomiczny 
w każdym kraju, który wskutek katastrofy 
wojennej koniecznie i nieuchronnie straci, 
. często połowę, a może i więcej swej fortuny 
pieniężnej. 


wiedzieć, iż nikł inny nie traci. Tylko, że w 
innych gałęziach są poszczególni pokrzyw- 
dzeni, mianowicie ci, których katastrofa wo- 
jenna dotknęła bezpośrednie, np. właści- 
čeli majątków ziemskich, stanowiących te- 
ren bitew, oraz pokrzywdzeni ymczasowi, 
mianowicie łabrykanei, nie mogacy wytwa- 
rzać, albo właściiele domów, nie pobierają- 
cy czynszów w dawnej wysokości, albo u- 
rzędnicy, otrzymujący dawne płace wobec 
drożyżny powszechnej, albo pracownicy, nie 
mający zarobków. Po wojnie wszakże. sto- 
sunki w tych gałęziach i zawodach przysto- 
sują się do nowej wartości monety, czyli ce- 
ny i płace muszą być wyższe. Kapitalista zaś 
nie może przecież nie poradzić, bo sn jeden 
tylko posiada towar, który uległ deprecya- 
cyi. 


Co najwyżej, oczekiwać można, że po 
wojnie ulegnie pewnej zwyżece stopa procen- 
towa, bo będzie się odczuwało powszechne 
zapotrzebowanie kapitałów, ale zwyżka ta 
nie wyrówna nigdy różnicy w deprecyacyi. 
Jeżeli np. stopa procentowa hipoteczna 
wzrośnie np. z 8% do 8%, to nie będzie ona 
ekwiwalentem straty w kapitale o 50%. 

W ten sposób pośrednio zarobią wszy- 

"sty dłużnicy sum hipotecznych, bo pożyczali 
pieniądz o większej wartości, a oddawać 
mogą pieniądz zdeprecyowany". 

Pan Górnicki zupełnie słusznie podkre- 
élit objaw zmniejszania się wartości pienięż- 
nej hipotek obok — dodamy — jednoczesne- 
go powiększenia się wszelkich dóbr realnych, 
a zatem i domów. Wartość rubla w stosunku 
do parytetu przedwojenego wynosi zaledwie 
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Naj lepszy Środek | 


u BLECHSCHMIDTA * 
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Bardzo ważne ponieważ |= 


Stotownia Migi 
ul. Piotrkowska 62, 
wydaje obiady do domów z 


SZYMANOWICZAĄA |3ch dań po 50 kop., z 4-ch 


dań na miejscu 55 Łódź, Andrzeja 39 
KOP... Ą * zy 10, 


25 kop. obecnie i mniej więcej w tym Stosune 
ku podniósł się koszt towarów i materyałów, 
t j. czterokrotnie, a zatem i wartość domów. 
Wierzyciele Mipoteczni nie etrzymaja w za 
mian swoich pieniędzy jakiejś części realnej 
domu, tylko zdeprecyenowaną przez obdłuże- 
nie Rosyi gotówkę w rubłach. Biednymi nie 
są wcale właściciele majątków ziemskich i do- 
mów, leez posiadacze gotówki. Pan Olszowski 
mie zna się zupełnie na naukowej podstawie 
finansów, nie zna prac Heliiericha, Knappa, 
Irvinga Fishera, a pisze, uczy i wnioskuje... 
aż znalazł się p. Górnicki, który dał mu mala 
odprawę. 

Adwokacki komitet Towarzystwa Kredy« 
tewego miasta Warszawy powinien się nare- 
szcie nad sprawą porusżoną zastanowić, by u- 
trwalić wartość swoich listów zastawnych i 
znależć jakaś formę, która podniesie wartość 
listów, jednocześnie z podniesieniem się war- 
tości domów! Tymczasem listy miejskie spa- 


daja, A zatem panowie adwokaci z Towarzy- 


stwa Kredytowego Sięgnijcie po rozum do... 
głów, które się na sprawach finansowych ma- 
ja. Komitet wasz stoi bardzo daleko od tej 
znajomości. : 


Giełda kertińska, 


Berlim, 8 lipca. Dzisiejsze obroty prywatne na 
giełdzie berlińskiej były znów spokojniejsze, przy 
niezmiernie mocnej tendencyi. Pożyczki niemieckie 
3% i 3%% w poszukiwaniu po niezmienionych 
kursach. Walory austryackie jak również węgier- 
skie i rosyjskie prawie bez zmian. Pieniądz dzien- 
ny 434 do 4%. Dyskonto prywatne 48/,% i niżej. 

Berlin, 8 Lipca. Notowania kursów dewiz z2 
wypłaty telegraficzne: 


S/VH pie żąd. 
Nowy-Jork dolar. BA — 528 
Holandya gulden. 2249, — 22853, 
Dania koron 168.37, — 159— 
Szwecya koron 158.4, — 159.—- 
Norwegia koron 158. — 159.— 
Szwajcarya frank 102.87 — 103.12 


lew 78,50 — 80.50 


Kurs rubia. 
Berlin, 8 Lipca. Giełda notowała dzi- 
siaj następujący kurs rubla: 


100 rb.—183.— Mk. (eo odpowiada rubli 
54,64 za 100 Mk). | 


Giełda warszawska. 


Rozumie się, że nie chcemy przez to po- | nna 
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sa ną Fj 
Łódź, Benedykta 2 od 1% lipca ANDRZEJA 8 
były wieloletni główny asystent w dentyszycznym 
instytucie nadwornego Profesora Engla w 
Berlinie. 47 —1-1 


Me 


LEKARZ-DENTYSTA 


H. LEWITA koi, Piofrkomsta 17. 


b. długoletnia assyst. ae E. Fuksa, leczy 
rzystępnych cenach. ziny przyjęć: 
REZ 10-32 i 4—7. 907—1-1 


gkład dentystyczny -„Peogress” 
Natan LEWIN 


ŁÓDŹ, uł. Piotrkowska 38, 

Poleca: Wszelkie materyały i in- 
stramenfty dentysfyczne graz złotą 
klashę, gilzy, lut i drut od 13 de ZZ 
kar. po seznach przystępnych, 
38—1:2-1 


klasy VII udziela lekcyi 
Lutomierska 21 m. 78. 
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